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Po deklaracji Chamberlaina i

Anglia, Francja, Polska, Sowiety i Turcja a

PARYŻ, 25.5. (tel. wł.) Tutejsze ko­
ła polityczne nie ukrywają swego zado­
woleń a z pomyślnych rezultatów nego- 
cjacyj z Sowietami, potwierdzonych w 
oficjalnej deklaracji prem. Chamber­
laina. Ze Szczególną satysfakcją podkre 
śla saę przy tym, że porozumienie do­
chodzi do skutku głólwinie w wyniku 
interwencji dyplomatycznej francuskiej 
która szybko potrafiła doprowadzić do 
uzgodnienia stanowiska obu stron.

Akcja ta kontynuowana jest w dal­
szym ciągu. Mn, Bonaet bezpośrednio 
po powrocie z Genewy do Paryża odbył 
dłuższą konferencję z ambasadorem so- 
wieckim p. Suricem, z którym ustalił 
ostatnie wytyczne układu.

W związku z bliskim podpisaniem 
paktu z Sowietami szczególne zaintere­
sowanie bu'dzi tu stanowisko Polski 
i Rumunii.

W kołach zbliżonych do Quai dOrsay 
utrzymuje się. że oba mocarstwa zacho 
dnie otrzymały z Warszawy zapewnie­
nie, iż Polska całkowicie aprobuje obec­
ną formę twciągnięca Sowietów do 
wzajemnych stosunków bezpieczeństwa.

Podczas rozmów min. Becka z p. Po- 
tiemkinem, Polska otrzymać miała kon­
kretne gwarancje w kwestii działalności 
Komu tomu i jego ekspansji propagan­
dowej.

Dodać należy, że pogiosk , jakie obie­
gały przez 2 dni 'w Genewie, jakoby 
Rzesza niemiecka usiłowała nawiązać 
razmcM y z Sowietami, ne są pozbawio­
ne podstaw. Doskonale poinformowane 
koła potwierdzają w całej pełni, iż 
Niemcy w ub. tygodniu proponowały 
Sowietom natychmiastowe polepszenie

tworzą front pokojowy
wzajemnych stosunków waam an za wy 
rzeczenie się udziału ZSRR w angiel­
skiej koalicji okrążenia.

W ogólności osiągnięte porozum enie 
z Sowietami Uważa sdę za wydarzenie 
bardao wielkiej wagi, które przynosi 
nowe wydatne zw ękgzenie szans urato­
wania pokoju.

Reuter donosi, że tekst wczorajszego 
oświadczenia premiera Ohamberlaina,

założonego w Izbie Gmin w sprawie ro­
kowań angielsko-sowieck ch został wrę­
czony ambasadzie sowieckiej, a jedno­
cześnie ambasador brytyjski -w Mo­
skwie treść deklaracji zakomunikował 
rządowi sOtwedkiemiu.

Propozycje brytyjskie, będące odpo­
wiedzią na propozycje sowieckie z 15 
maja, zostały wysłane do Moskwy po­
cztą dyplomatyczną.

Wzajemne wizyty
brytyjsko-sowieckie

LONDYN, 25.5. (tel. wł.) Po raz 
pierwszy od czasu rozpoczęcia rokowań 
angielsko-rosyjskich także koła sowiec­
kie potwierdzają optymistyczne poglą­
dy na kwestię porozumienia z Anigl ą i 
zadowolenie z osiągniętych wyników 
dotychczasowych.

Jak wynika z oświadczenia premiera 
Chamberlaina, rząd angielski przesłał 
obecnie do Moskwy propozycję konkret­
nego paktu — opracowanego na pod­
stawie uzgodnionych w dotychczaso­
wych rozmowach z przedstawicielami 
rosyjskimi zasad. Możliwe jest, że pod­
pisanie umowy nastąp: na konferencji 
amgieUsko-firancusko-rosyjskiej i nie 
jiesft wykluczone, że minister spraw za 
granicznych lord Halifax odwiedzi w 
przyszłym miesiącu Moskwę, by odbyć

rozmoiwy bezpośrednio ze Stalinem i 
Mołoto wem.

LONDYN, 25.5. (tel. wł.) Prasa po­
ranna rozpatruje możliwość ewentual­
nej wizyty komisarza spraw zagrań cz- 
nych Mołotowa w Londynie.

Wedle informacji „Daily Express“, 
lord Halifax miał się zwrócić ostatnio 
do Majsk ego z zapytaniem, czy Moło- 
tow przyjąłby ewentualne zaproszenie 
rządu brytyjskiego przybycia do Lon­
dynu.

PARYŻ, 25.5. PAT. „Le Jour" w ko­
respondencji z Londynu podaje pogło­
skę o zamierzonej rzekomo podróży mi­
nistra Horę Belisha do Moskwy, dokąd 
miałby się udać w towarzystwie eks­
pertów ministerstwa wojny.

Gdańsk nie jest jedynym terenem
gdzie Niemcy dążą do próby sił

Kto raz PIWA TYCHY skosztuje 
Teo stale je ze smakieni pije

Szef OZN
U P. PREZYDENTA R. P.

WARSZAWA, 25.5. PAT. Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
dzis ejszym gen. St. Skwarczyńskięgo, 
szefa Obozu Zjednoczenia Narodowego.

Brak robotników rolnych
W NIEMCZECH

BERLIN, 25.5. — W okręgu Magde­
burg—Anhałt rolnictwo zgłosiło zapo­
trzebowanie na 5.000 chłopców z Hitler 
Jugend, do prac podczas zbiorów. Prasa 
widzi w tym dowód, iż młodwież dobrze 
zdała egzamin przy pracach rolnych, 
bowiem w roku ubiegłym -w tym samym 
okręgu zażądano tylko 2.000 chłopców.

W istocie fakt powyższy wskazuje, 
jak wielki jest brak robotników rolnych 
w Niemczech.

Sytuacja powodziowa
WARSZAWA, 25.5. PAT. Wskutek 

padających wciąż deszczów w dorzeczu 
Wisły, rzeka przybrała, jednakże wody 
powodziowe kieleckiego już przeszły 
przez Warszawę swoją kulminacyjną 
falą i obecnie Wisła w Warszawie opa- 
dla do 1.84 m. Równoczcśn e wezbrała 
Wisła w górnym dorzeczu i gdyby de­
szcze nadal powodowały przybór — 
mogłoby dojść do ponownego zmacane­
go przyboru.

Obecnie przybrał Sam i wody w gór­
nej Wiśle. Mogą one dać wspólną kul­
minację w Waraziaiwie w nadchodzący 
poniedziałek przy poziomie plus 4 m„ 
we -wtorek plus 4.90 m., a pray nie­
sprzyjających warunkach nawett pff^y- 
■óu 5 metrów.

PARYŻ, 25.5. — W artykule ^Czuj­
ność" w dzienniku „Journal des De­
bata" red-. Beinus 'nawołuje do bacznej 
uwagi ®a wszystkie punkty, na których 
może być poczyniona próba siły.

„Jednym z tych punktów jest Gdańsk 
— pisze p. Bernius. — Gdańsk nie jest 
jednak terenem jedynym. Nie należy 
nigdy zapominać, że Niemcy szukają 
zawsze miejsc i okazyj, w których mo­
gliby najlepiej przeprowadzić próbę si-

ly oporu państw zachodnich. W oczeki­
waniu na moment pomyślny, uczynią 
oni naiturataie wszystko, co będą mogli, 
ażeby wytworzyć zamęt w umysłach.

Jednakże Paryż i Londyn nie mają 
prawa pozwolić się zaskoczyć. Jeżeli są 
dostatecznie czujnymi, mogą doskonale 
uniknąć wpadnięcia w zasadzki, które 
będą im przygotowywane i zapobiec 
wszelkiemu rynyku jakiegoś nowiego za­
łamania się".

Niemcy i Włochy nie będą się mogły
przeciwstawić Anglii i Francji

PARYŻ, 25.5. PAT. „Gringoire" o- 
glasza artykuł b. premiera Tardieu po- 
równyiwujący siły bloku demokratycz­
nego i państw osi.

Po szczegółowej analizie danych — 
charakteryzujących wojskowy potencjał 
obu bloków Tardieu dochodzi do wnio­
sku, że państwa demokratyczne są sil­
niejsze od siwych ewentualnych przeci­
wników, silniejsze znacznie niż to miało 
miejsce w r. 1914. Przewaga finansowa 
jest po prostu druzgocąca. Prtzy obec­
nym stanie swych finansów, opartych 
na kuglairstwie i inkwizycji fiskalnej, 
Niemcy i Włochy nie mogą prowadzić 
■wojny nawet przez rok.

Przewaga państw demokratycznych 
jeżeli chodzi o zaopatrzenie w żywność 
surowce i broń, jest również poważna. 
Niemcy wprawdzie przez zabór Ozech, 
Moraw i Słowacji polepszyły swą sytu­
ację pod tym względem, ale Italia po­
została daleko za nimi w tyle.

Wyższość francusko-brytyjska w spo 
sób oczywisty ujawnia się w dzieldzfnie 
sił morskich, które panują nad wrotami 
morza śródiziemnago.

Cóż z tego — pisze Tardieu — że 
Italia Łamkn.e Adriatyk, al*  reszta?-^

Cały półwysep Apeniński będzie prze­
cież pod obstrzałem floty nieprzyjaciel­
skiej.

A poza tym armia francuska z linią 
Magi nota i angielska oparta na powsze­
chnej sluabde wojskowej, kończy Tar­
dieu, są bez porównania lepiej przygo­
towane do walki, — niż w przededniu 

wielkiej wojny.

l 
t 
I
I 
a 
a 
a

Osiedle BUKOWNO
pod Olkuszem

„LEŚNA GOSPODA"
III Zielme świela dmma

w nowej sali

P1 a ź a, k a j a k i, olbrzymie lasy 
sosnowe. Pokoje dla przyjezdnych.
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Legioniści niemieccy
OPUSZCZAJĄ HISZPANIĘ

MADRYT, 25.5. — Legioniści ‘nie­
mieccy przewiezieni zostali trzema spe­
cjalnymi pociągam, z Leon do Vigo, — 
gdzie po defiladzie na ulicach miasta, 
wsiedli na statki, które odpłyną jutro 
w kierunku Hamburga.

Leg on niemiecki przekazał armii 
hiszpańskiej materiał wojenny, składa­
jący się z najnowocześniejszych dziad 
przeciwlotniczych, ciężkich karabinów 
maszynowych, czołgów i samochodów.

Prof. Al. Bruckner
NIE ŻYJE

BERLIN. 25.5, — W Berlin e zmarł 
wczoraj o godz. 8.15 prof. Aleksander 
Bruckner, jeden z najznakomitszych 
historyków literatury i kultury polskiej 
i słowiańskiej, b. profesor filozofj; sło­
wiańskiej na uniwersytecie berlińskim.

Zmarły 1 czył łat 83.
X

Urodziny w r. 1856 w Tarnopolu, śp Ale­
ksander Bruckner stworzył epokę w dz ejach 
nauk- polskiej.

Badacz o niezwykłym temperamencie, śwjet 
ny stylista i wielce zasłużony pedagog, wychc 
wał kilka pokoleń filologów.

Byl m. ;n. autorem zarysu „Dz ejów litera, 
tury polsk ej" j jedynej w języku polsk m ..Hi 
s|orii l teratury rosyjskiej" (oba te dzieła w 
kilku opracowanych wydal po pclsku ; po 
niemiecku), odkrywcą najdawniejszego pomn • 
ka prozy polskiej, t. zw. „Kazań Świjętokrzy- 
sk ch" oraz calegn szeregu zabytków rękopiś­
miennych średni ow ecza polskiego, któregt 
był znakomitym znawcą.

Autor największej monografii o Reju (1906) 
welu studiów o różnow ercach polskich, szcze 
golnie umjiuwal Wacława Potock eg; i w 
ogóle wiek 17, którego znaczenie w literaturze 

skiej pierwszy uwydatn i.
Poza obfitym szereg em większych dzieł o- 

głosił mnóstwo studiów i artykułów, zawsze 
pełnych oryginalnych spostrzeżeń i św eżych 
poglądów.

Wśród jego prac wybitne miejsce zajmują 
badan a językowe.

Był też autorem monografii o Dziejach ję­
zyka polskiego oraz „Słownika etymologicz­
nego języka polsk ego" (1928). Syntezą znacz 
nej części jego prac są „Dzieje kultury pol­
skiej".

Bjbl ografię jego prac drukowanych oprać o 
wał Wł, T. W słocki w „Studiach Staropol­
skich" (Księga ku czci Al. Brucknera', Kra­
ków 1928).

Śp. prof. A. Bruckner był członkiem Pol­
skiej Akaaemói Um ejętno-ścj, Tow. Przyjtcjól 
Nauk w Poznaniu, Tcw. Nauk. Warszawek e- 
go, Tow. Nauk, w W inie oraz licznych aka­
demii i towarzystw naukowych z-igran cz- 
nych.

taitói niemiBccy utrzymują karły ishilizacyioe
powołujące ich w razie wojny do Włoch

PARYŻ, 25.5. — Korespondent „Jour 
nala" donosi o wielkim peeymiźmie, ja­
ki panuje w Berlinie po zadarciu w el- 
ce reklamowanego sojuszu nianiriajko. 
włoskiego. W masach ludowych Nie­
miec, a także Włoch przeważa prze- 
świadca?inie, iż przewaga gospodarcza 
i militarna leży niewątpliwie po stronie 
państw demokratyczny ich. To też czy­
nione są wieJk e wysiłki dia wzmocnie­
nia nastrojów w masach tak w Niem­
czech, jak i we Wlrszech.

Fkkt. że wóadcmośAi te podaie ko

respondent profaszystowskiego „Jour- 
nala" dowodzi, że istotnie ir.ius al .-■? 
dokonać przełom w nastrojach mas lu­
dowych w Niemczech i we Włoszech.

Jak dalece Włochy poddały się hege­
monii .niemieckiej, św adczy m. in. ar­
tykuł Pertinaxa, który cytuje taki fakt 
że rezerwiści niemieccy otrzymaj karty 
mobilizaryjme do stawiona się w razie 
wybuchu wojny w... Mediolan e, Tury­
nie i Trieście, świadczy to o stopnło- 
iv ym opanowy'-' snu Włoch praez 
Niemcy,
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HISTORYCZNE SŁOWA WODZA
„Express Poranny" pisze w ziwązku 

z trzecią rocznicą mowy Marszalka śmi­
głego Rydza:

„śmiało można powiedzieć, że w dniu 24 
maja 1936 r. rozpoczął się głęboki przełom 
w duszach Polaków. Wielkim słowem Wodza 
zawdz ęczamy, że jesteśmy dziś „silni, 
zwarci, gotowi" zarówno wówczas, „dy trze 
ba stanąć w gotowości, jak i wówczas, gdy 
trzeba pracować, „chociażby w krzyżach 
trzeszczało" .nozw jając normalną dzałal- 
ność goepedarezą. inwestując, zwiększając 
obroty ; zasilając kapitały.

Hasło: ..Polskę podciągnąć wyżej!" za- 
padło głęboko w nasze dusze j stało się 
marzeniem, z którym miliony Polaków za­
sypiają, o którym śnią Po nocach i z który 
mi budzą się rano.
„Kurier Poranny" pisze:

„Cytując dziś wyjątki tej historycznej 
mowy, zwrócić wypada uwagę, jak bardzo 
przewidujące,, chciałoby się pow edz eć, pr> 
rocze zawierała ona myśli.

Jest dzjś pora, aby przypomnieć wskaza­
nia Naczelnego Wodza określone już trzy 
lata temu, które dzisiaj, w godzinę pogo­
towia, stały się katechizmem całej Polek ".

POLSKA JEST CO DZIEŃ 
SILNIEJSZA

Omawiając sytuację gospodarczą 
Polski w trzecim miesiącu pogotowia 
„Kurier Porsinny" stwierdza:

„Polska nie wjdz; powodu, aby martwić 
się zarówno o wynik już rozpoczętej od 
dwu miesięcy walki na nerwy, jak i tej in 
nej, która — być meże — będzie nam na­
rzuconą.

Kiedy słyszymy o trudnościach j kłopo­
tach wewnętrzne gospidarczych naszego 
zachodniego sąs.ada. o panujących tam już 
dzisiaj ograniczeniach —• to sądzimy, że 
te trudności są na pewno przyczyną arnar- 
cwjenia nieumiejętnie maskowanego.

My nie głodujemy, pracujemy i wzmaga­
my produkcję, wyjeżdżamy, jak co reku, na 
odpoczynek śpimy spokojnie.

Taka jest Polska w trzecim mieś ącu po­
gotowia. Codziennie jest silniejsza i co­
dziennie pewniejsza własnych sił i własnych 
nerwów".

mnej większości innych krajów świata, po 
kój to wyrzeczenie się użycia przemocy i 
załatwianie sporów w drodze wzajemnych 
porozumień przy szanowan u cudzych inte-

Natcmiaet, gdy Niemcy j Włosi mówią 
o „pokoju sprawiedliwym", rozumiane jest

to, jako chęć narzucania innym takich roz 
wiązań, jatkę odpowiadają wyłącznie Jnte-' 
rosom Niemiec j Włoch. Niemcy uważają, 
że „bronią się" przed tymi, którzy ośmie­
lają się przeszkadzać im w realizacji zamy 
słów niemieckich i opanowywania tęgo, co 
uważają za swą „przestrzeń życiową".

Hitler pociesza Foerstera
BERLIN, 25.5. (teł. wł.) Wedle „Dan 

ziger Vorposten“, przywódca hitlerow­
ców gdańskich, Albert Forster, został 
wczoraj wieczorem przyjęty przez kan­
clerza Hitlera, który prizy tej sposob­
ności polecił miu, aby w jego imieniu 
wyrazi ludności gdańskiej pozdrowienie 
i słowa otuchy.

Co było przedmiotem rozmowy mię­
dzy Hitlerem a Forsterem, dziennik nie 
podaje.

Z/ r
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„POKÓJ"
„Dobry Wieczór" pisze:

^Słowo „pokój" jest na ustach wszystkeh 
mężów stanu. „Naszym celem jest pokój — 
proklamuje jeden po drugim — nasze za­
miary są wyłącznie obronne".

Fakt ten byłby wysoce pocieszający, gdy 
by słowo „pokój" miało ten sam sens we 
wszystkich krajach. Ale „pokój", „la paix" 
.pace" „peace" i „Fredem" nie oznaczają 
tego samego pojęci*.

W Polsce, w Angłi we Francji i w ogrou

NOWY JORK, 25.5. Dramątyczna i bołu- 
teraka walka o życie marynarzy uwięzionych 
w kadłubie lodzj podwodnej „Sąualus", spo­
czywającej jak wykazały dokładne pomiary 
na głębokości 81 metrów na dnie morza, zbli 
ża się ku końcowi.

Do dziś rana wydobyto ogóem z kadhiga 
lodzi 25 marynarzy; we wnętrzu pozcBtaje 
jeszcze 8 żyjących, oraz zwłoki 26 ludzi, znaj­
dujące się w zalanej komorze łodzi.

Amerykańskie władze morske stwierdzają, 
jż jest to pierwszy wypadek w historii łodzi 
podwodnych, że z tak znacznej głębokości 
udało się wydobyć na powierzchnię tylu ludz .

Jak się odbywała akcja ratownicza
Po przybyciu aa miejsce katastrofy okrętu- 

bazy lodzi podwodnych „Falcon" przystąpiono 
natychmiast do akcji ratowmjczej. Najpierw 
opuściło się na dno 16 nurków. Sygnałam 
przez pukanie młotkiem o stalowy k&diub na 
wiązali łączność z uwięzioną załogą. Tym 
sposobem dowiedzieli sę, że 26 osób nie żyje. 
Ustalono dokładnie położenie łodzi ; wazów, 
po czym rozpoczęto właściwą akcję ratun­
kową.

Z umocowanego czterema potężnymi kotwi 
cami okrętu „Falcon“ opuszczono na dno ra­
tunkowy dzwon, wag; 10.000 kg. Nurkowie 

, kierował; opadaniem dzwonu, tak, aby zatrzy

100 młodych kobiet zaginęło
w tajemniczy sposób w Pradze

LONDYN, 25.5. (tel. wł.) Praski ko­
respondent „Daily Telegraiph*’ przyno­
si sensacyjną wiadomość o tajemni­
czym zaginięciu w ostatnim tygodniu 
z Pragi około 100 młodych kobiet. Są 
to przeważnie Słowaczki i Niemki su­
deckie.

Wielkie poruszenie wywołał fakt ®na- 
leziena zwiłok d'*u poszukiwanych ko-

biet w okolicach Pragi. Krąży wersja, 
,że i pozostałe kobiety zaginione po­
niosły ten sam los.

Zwrasa się przy tym uwagę, że nie 
chodź' tu o jakąś zbrodnię pospolitą — 
lecz raczej polityczną. W związku z 
tym mńode kobiety praskie obawiają 
się wychodzić wieczorami na ulice. ■

Pożar zniszczył estońskie miasto
3000 mieszkańców bez dachu nad głową

TALLIN, 25.5. — 250 domów spalo­
nych, 2 osoby zabite, 8 ciężko rannych 
i 3000 mieszkańców bez dachu mad 
głową — oto katastrofalny bilans po­
żaru. jaki wczoraj zn sączył miasto Pie- 
czory, położone o 45 km. od granicy so­
wieckiej.

Pożar,

Protest brytyjski
WOBEC JAPONII

LONDYN, 25.5. (tod. wł.) Oficjalnie 
Komunikują, że naczelny dowódca floty 
brytyjskej na Dalekim Wschodaie, sir 
Percy Noble, wystosował do dowód z- 
wa japońskiej floty wojennej energi­
czny protest przeciw zatrzymaniu pa­
rowca brytyjskiego „Ranpura" nieopo­
dal Hong Kor.gu przez japońskie okręty 
wojenne i przeprowadzaniu na pokła­
dzie parowca kontroli papierów,

W nocie swej dowódca floty brytyj­
skiej domaga się wyjaśnienia przyczy­
ny tej samowoli i złożenia zapewnień, 
że tego rodzaju imcydenty nie zostaną 
powtórzone.

_ , powstały z nieustalonej do­
tychczas przyczyny, rozszerzał sóę — 
wskutek silnego wiatru z błyskawaconą 
szybkością.

M. un. spal ły się ratusz, dwa banki, 
apteka, dwie restauracje, kino oraz sze-

reg magazynów. Cztery ulice są całko­
wicie zniszczone.

Wichura przerzuciła płomienie na 
dw e sąsiednie wsie, położone od miasta 
o półtora kilometra, Obie wsie spaliły 
się niemal doszczętnie.

Okoliczne straże ogniowe, luldiność 
Pieczor, oraz przybyłe specjanym po­
ciągiem oddziały piechoty i straży z 
Tallina po 4 godzinach pożar ugasiły.

Straty są olbrzymie.
Należy zaznaczyć, że jest to trzeci 

wielki pożar w tym roku na pograniczu 
eetońsko-sowieckim.

Król bułgarski Borys
doktorem honoris causa uniwersytetu warszawskiego

WARSZAWA, 24.5. W drugim dniu 
obchodu 50-lecia uniwersytetu w Sofii, 
delegacja polska wręczyła w sali audicin 
cjonataej pałacu królowi Borysowi dy­
plom doktora honoris causa Uniwersy­
tetu J. Piłlsudek ego.

Król odbierając dyplom, ośwdadleayl: 
„Wzajemne zbliżenie rozwija się.

Znajduje ono potwierdzenie nie tylko

KTO WYGRAŁ
Stała dzienna wygrana 10.000 zł padła aa 101127 106539 107210 124492 133739 158654 

r jggTs 3000 zł na ®-ry: 7537 19258 51566 33531
10.000 »i na n-ry: 66655 18213 90956 | 47904 61854 67261 66795 92245 93753 104098

^.WIELKIE WYGRANE
padają stale w szczęśliwej kolekturze

KAFTALA KATOWICE
5000 zł na n-ry: 23266 57457 157687 1117741 130904 130526 146819 151041 153462
2500 zł na n-ry: 28131 36531 36674 40044 160331.
4i3C Ó3SA7 61S11 77526 74800 80510 34263 *

■w zawartej niedawno konwencji, kul­
turalnej między Polską a Bułgarią, 
nie tylko w stosunkach między na­
szymi wypszymj uczelniami i resty­
tucjami, między naszą młodzieżą aka­
demicką lecz i w życiu gospodarczym 
obu krajów.

Mam nadzieję, że zaniesiecie do 
Swój ojczytony dobre wspomnienie z 
Bułgarii i proszę was o przekazanie 
majlepszych naszych życzeń bratnie­
mu narodowi polskiemu z wybitnym 
waszym Prezydentem Rzeczypospoli ­
tej i znakomitym uczonym, prof. 
Ignacym Mościckim na czele, ptrze- 
kaźck również wanszaiwskięj AJmae 
Matri, z której wysokie odznaczenia 
jestetm dumny, moje gorące życzenia 
coraz większego rozwoju ku Sławie 
nauki polskiej“.
Następnie król dekorował rektora 

Antoniewicza wielką wstęgą orderu 
„Merite CSviłe“, profesorów Sieneń­
skiego i Roszkowskiego komandorią z 
gwiazdą tego orderu, profesorów Słoń­
skiego i Stragizewicza komandorią orde­
ru św. Aleksandra i profesorów Ober- 
ty ruski ego i Małeckiego komarcdor a or­
deru „Merite Civile“.

mai aię on tuż nad włazami ratowniczymi. Pe 
uciążliwej dwugodzinnej pracy udało sję ośmiu 
marynarzom „Sąualuis" przedostać do dzwo­
nu nurkowego.

Cj pjerwsi uratowani czuli się najzupełniej 
dobrze Gdy dzwon wywindowano ne powierz 
chnię, o własnych siłach wydostali się na po 
kład. Jeden nawet tańczył z radości.

W pierwszej grupie uratowanych znajdował 
się również jeden oficer Nicole. Zrobiono w 
tym wypadku odstępstwo od tradycji mary­
narskiej i w pierwszym transporcie wyc.ą- 
gnięto oficera, aby mógł on kierować dalszy 
mj pracam; ratunkowymi.

Po upływie dwu godzin spuszczono po raz 
drugi dzwon do łodzi i wydobyto na powierz 
choję dalszych 8 marynarzy. Za trzeć m ra­
zem po upływ e z górą dwu godzin, wycią­
gnięto w dzwonie 9 ludzi.

Ta ostatnia partia była już wyczerpana ne: 
w»o i fizycznie. Uratowani stwierdzają, że 
pozostali marynarze mogą jeszcze klka g> 
dżin czekać na ratunek. Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że zostaną oni uratowani.

W amerykańskeh kolach morskich stwier­
dzają, że po wydobyciu wszystkich członków 
załogi podjęta będzie próba podniesienia ło 
dzi z dna morskiego. Istnieje szereg spoeo 
bów, aby tego dokonać.

Z pokładu „Falcon" opuszczony zostanie na 
dno morsk e olbrzymi czołg elektryczny. W 
.jego hermetycznej kabinie znajduje się kilku 
nas tu ludzi załogi. Czołg ten podejmie próbę 
przyholowania kadługa łodzi na płytsze miej­
sce, gdzie będzie można wydobyć go na pc 
wierzchnję przy pomocy dźwigów.

Jeśli czołg nie podoła pracy, wówczas z po­
kładu „Falcon" wystrzelone zdstną do lodzi 
harpuny, które zaryją się w kadłub. Do har­
punów tych przymocowane są grube liny. Na 
tych linach będzie podjęta próba wywindewa 
nia łodz; na powierzchnię.

Dramatyczna walka o życie
WASZYNGTON, 25.5 (PAT). Admirał Cole 

który kierował akcją ratunkową załóg; łodz: 
podwodnej „Squalusa“, wczoraj po północy 
nadesła raport, jż wydobyto na pow.erzchnię 
25 marynarzy.

Dzwon ratowniczy zagłębiał się 4 razy. Pe 
raz ostaz.n; wydobył na powierzchnię 8 mary 
narzy, którzy spędził; 4 godziny w przyrzą­
dzie ratowniczym z powodu uszkodzenia ka 
bla. Dzwon zawjsł nieruchomo na głębokości 
150 stóp. Dopiera po 4 godzinach nadludzkich 
wysiłków ze strony nurków, udało sję kabel 
naprawić i wyciągnąć dzwon na powierzchnię.

PORTSMOUTH. 25.5. Dzięk; rozpaczliwym 
wysiłkom drużyn ratunkowych, udało się ru­
szyć z miejsca dzwon podwedny z 8 oatatnmi 
żywymi członkami załogi podwodnej ,jSqua- 
lus" i wydobyć jch na powierzchnię. Jeko o- 
stani na pokład wszedł dowódca łodzi pod­
wodnej ,Squalus“ kapitan Naquin.

Obecnie po 39 godzinach akcji ratunkowej 
wydobyto 35 żywych członków załogi. W tył 
mej części łodzi, do której przedoesaje 3j, 
woda', znajdujee się jeszcze 26 członków za­
łogi. Wciąż istnieje mała nadzieja, że niektó 
rzy z nich pozostają przy życiu. Nurków, a 
jeszcze nae opuszczą się na dno morza, by 
<iuntownie zbadać sytuację.

1.400.000 schronów
STWORZONO W ANGLII

LONDYN, 25.5 (tel. wł.). Minister pracy 
Ernest Brown oświadczył, że z dniem 20 ma­
ja br. 1.495 000 osób znajdowało się w Anglii 
w rozmaitych .rodzajach służby obrony narodo 
wej, zarówno cywilnej jak i wojskowej Stwo 
rzono na terenie Anglii równocześnie 1,400.000 
indywidualnych schronów przeciwlotnczych 
dła rodzn
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Gdańskie fochy

Wyolbrzymianie drobnych spraw -- 
to system walki propagandowej

Schillera i inspektora świdy, penueweżW nocy z 23 na 24 bm. w Lisewie ko­
ło przyczółka mostowego w Tczewie ja­
kiś osobnik aunerogł zbliżyć się bocz-ną 
mało uczęszczaną ścieżką do posterunku 
granicznego polskiego. Na ' wezwanie 
strażnika zaczął uciekać, wobec czego 
strażnik wystrzeli! dwukrotnie z kara­
binu w powietrze.

Okazało się że był to szofer samocho­
du ciężarowego z Elbląga, lrtóry po za­
łatwieniu formalności na posterunku 
gdańskim pozostawił wóz ma sziasie 
i chciał podejść do posterunku granicz­
nego, przechodząc w niewłaściwym 
miejscu.

Po złożsmiu odpowiednich .wyjaśnień 
szofer załatwi! formalności na poste­
runku polekim i udał się spokojnie w 
swoją drogę.

X
Z tego pozbaw ornego znaczenia wy­

padku, jakich bez liku notują wszystkie 
Dosteruc.ki graniczne w każdym kraju, 
prasa niemiecka oczywiście skwapliwie 
korzysta, alby roztrąb ć po świecie, że 
ruch transportowy przez Pomorze stai: 
6ię (nagle, po 20 latach, w nocy z witor 
ku na środę!) „niewystarczający, nie­
bezpieczny i groźny dia Niemiec".

Większość wieczornych dzienników 
berlińskich podaję tendencyjne depesze 
Niem. Biura Inform. pod tyt.: „Niemiec 
ponownie (?) ostrzeliwany przez pol­
skich umędiników granicznych na gdań­
skim terytorium". Z tytułów tych prze­
bija jaskrawo obecna tendencja propa­
gandy niem eckiej, usiłującej w sposób 
naiwny wykazać opinii zagranicznej, iż 
ruch tranzytowy przez Pomorze unie­
możliwiony jest w praktyze przez stro­
nę polską.
W tonie agresywnym i patetycznym — 
zredagowany jest komentarz „Bełr. 
Bórsen Z tg.": „Zaprawdę nie jest za­
sługą polską, że ten nowy i ciężki (?!) 
incydent mie miał krwawego przebiegu. 
Coraz bezwzględniej narzuca się pytta- 
ne, jak długo wolno jeszcze urzędni­
kom polskim strzelać do niewiernych 
Niemców".

I znowu powtarza się ta sama histo­
ria, że gdy nikt na śwlecie nie uw-eirzy 
fałszywym doniesieniom niemieckim, 
prasa <n> endecka będzie się zalała, że jej 
„informacje" nie znajdują nigdzie wia­
ry...

X
Ilekroć nastroje w Gdańsku zmierza­

ją do uspokojeni®, tyle razy prasa, 
gdańska z niecierpliwym pośpiechem, 
wynajduje nowe punkty zapalne. W tej 
n ezaszczytnej robocie przoduje „Dan- 
ziger Vorposten“, który śmiało przypi­
sać sobie może wielkie zasługi w dziele 
utrudniania współżycia Polski z Gdań­
skiem.

Znowu wielkie tytuły na czołowych 
kol-umnsch zawiadomiły ludność, o „za­
machu żołnierzy polsk ch" na przyczół­
ku mostowym w Tczewie. Tymczasem 
cały incydent, jak to wyżej zaznaczyli­
śmy, sprowadza się do niewłaściwego 
zachowania się w pasie gran ornym szo­
fera niemieckiego Eggerta z Elbląga.

Drugie „zajście graniczne", o którym 
rozpisuje się z upod'oba-n«em prasa gdań 
ska, ograniczyło się do podejścia diwu 
żołnierzy polskich do szlabanu gdań- 
sk ego pod Miłobędzaem. Ponieważ szla­
ban znajduje się już na terytorium Wol 
nego Miasta, pisma gdańskie wielkim 
głosem wołają o pogwałceniu (!) gra­
nicy. Warto podkreślić, że po zwróceniu 
uwag , wartownicy natychmiast cofnęli 
się za graniczne kopce.

Oba powyższe wypadki posłużyły 
Senatowi gdańskiemu za materiał do 
-nowej „noty dyplomatycznej". Jest zu­
pełnie oczywiste, że chodzi tu o wyol­
brzymianie najdrobniejszych nieporo-

RIBIBIHHMinB
Silne lotnictwo

to pokój i bezpieczeństwo
krajni

rumień, ma które w normalnych warun­
kach, nikt by nie zwrócili uwagi. Czyni 
się to nie tylko dla utrzymania ludność 
w stanie ciągłego napięcia, ale również 
celem odwrócenia uwagi od smutnych 
wypadków w Kałdowie, za które s/ti-ona 
gdańska ponosi pełną odpowiedzialność.

Senat gdański zatraca poczucie mia­
ry, czego dowodem jest wysunięte w 
„nocie" żądanie odwołania z Komisa­
riatu Geńerałneig© R.P. urzędników, 
którzy weszl w skład komisji, badającej 
zajścia kaMow&kie. Senat żąda więc od­
wołania pp. radcy Perkowskiego, dr.

XXV rocznica czynu legionowego 
Odezwa Związku Legionistów i Związku POW

Polacy!
Zbliża się ćwierć wieku od chwili, gdy ®a mocy historycznej decyzj Józe­

fa Piłsudskiego z krakowskich Olea-nidrów wyruszyła pierwsza kompania ka­
drowa. 6 sierpnia upłynie lat 25, gdy -wbrew wszelkim ostrzeżeniom i gło­
som niewiary, garść ludzi oświadczyła, że -w Polskę wierzy i o Polskę bić się 
będzie.

W perspektywie tych ubiegłych lat 25, gdy wypadki dostarczają miażldźą- 
cych dowodów, jakie pierwiastki decydują o prawie narodów do życ a — czyn 
zbrójmy dla wywalczenia niepodległości jaśnieje szczególnym blaskiem.

W XXV rocznicę legionowego czynu pragniemy, aby ®a błoniach krakow­
skich zjechałi się ci wszyscy, którzy drogę wytkniętą przez Józefa Piłsudskie­
go za swoją uznali. Któż bowiem dzisiaj ośmieli się twierdzić, że niepodległości 
nie zdobywa się i mie broni krwią, kto powie, że gwarancją bytu niepodległego 
nie jest własna siła narodu, kto będzie jej upatrywał w zobowwąaaniach i przy 
chylr,>ości obcych? Kto zaprzeczy, że duch żołnierski winien przenikać cały na­
ród, a cnota żołnierska stać się winna maj-pe-wmiejszą ostoją wolności?

25 lat temu Józef Piłsudski podniósł sztandar walki o wielkość, honor i 6®- 
modiriełndść narodu. Swoich żołnierzy wychował w kulcie oręża, czynu i stawy. 
Jego zasadą była twarda nieustępliwo ść, wiara we własne siły i wiara -w jm- 
ponderabil a. Na połach licznych bitew, bez względu, gdzie orne się odbywały, 
'narastała ta wielka siła moralna, która do dziś dnia stanowi kościec najistot­
niejszy Rzeczypospolitej. Toteż ®a miliony l eżymy tych wszystkich, którym 
drogi jest testament ideowy Komendanta. Niech więc w dn-iu 6 sierpnia — 
obok Legionistów i Peowiaków — spotkają się na błoniach krakowskich 
wszystkie pokolenia, warstwy j stany z młodzieżą w pierwszych szeregach; 
mech ten dzień czynu wojennego stanie sę dniem -zbratania i jedności naro­
du, a myśl nasza pobiegnie w skupieniu do cichej krypty wawelskiej i głowy 
nasze pochylą się kornie u trumny Tego, co spełni! czyn ®aij>więkezy, na jaki 
stać criowieka. Tego, co broń dał nam do ręki, wolność Ojczyźnie przywrócił 
i niewzruszone podstawy dla jej wielkości zbudował.

Za Komendę Naczelną Związku Legionistów — 
JULIUSZ ULRYGH 

Za Zarzad Główtny P. O. W. —
MARIAN ZYNDRAM KOŚCIAŁKOWSKI 

Za Radę Komenlłamicika Kół Pułkowych —
Gen. JAN KRUSZEWSKI

(Sekretariat zjaziu mieści się w Komendzie Naczelnej Związku Legion--stów 
przy ul. Matejki 3).

Legenda o niemieckiej dokładności

Szablonowe frazesy propagandy niemieckiej
Punktualność, porządek i dokładność 

niemiecka stały się w śwecie prawie 
przysłowiowe. O Niemcach przyzwycza­
jono się mówić, że są wzorem punktu­
alności tak jak o Anglikach, że są fle­
gmatyczni a o Francuzach, że nie od­
znaczają sę znajomością geografii.

Czy słusc<na jest ta dobra opinia jaką 
się cieszy III Rzesza? ?

Jędrna ze stacyj węzłowych w Nadire 
mii. Od godz. 6 rano do 6 po południu 
żaden pociąg nie tylko nie przyszedł 
punktualnie lecz nawet w- ększość z nich 
wychodziła z opóźnieniem.

Nie jest to odosobniony wypadek. W 
HI Rzeszy pociągi „z zasady" się spóź- 
niają. Spóźniona te wahają się zwykle 
od 15 min. do półtorej godziny.

Gdy w czasie wielkich mrozów w pol­
skim kolejnictwie .wydarzyły się pewne 
niedokładności, w tym samym czasie 
kolejnictwo niemieckie było całkowicie 
zidezongan cowane. Pociągi przychodziły 
z 9 godzinnym opóźo enieru, w parowo­
zach trzaskały rury, znaczna część urzą­
dzeń kolejowych była nie do wżycia.

Te ciągłe opóźnienia w ruchu kolejo­
wym są przyczyną stałyiah katastrof, o 
których jednak prasie nie wolno pisać. 
We Frankfuroe nad Menem jednego

byl oni świadkami napadu rzeźni-ka 
Griiibnera na samochód Komisariatu i 
-nie oddali potem działającego w obronie 
własnej szofera Morawskiego w ręce 
policji.

Dła uprzytonwi enia całej śmieszno­
ści tych żądań, wypadałoby- ze strony 
polskiej zażądać od Gdańska odwołania 
prezydenta Greisera lub szefa policji 
Fcrbesa, którzy odpowiedziałnd są -na 
terenie W. Masta za spokój i bezpie­
czeństwo. a nie umieją sobie z tym za­
daniem poradzić.

dnia wykole iły się 4 pociągi. Na jednym 
z wiaduktów kolejowych <w środku mia 
sta wyrzucona z szyn lokomotywa za­
wisła mad ulicą.

Te nieporządki w kolejnictwie już o- 
beicnie wpływają fatalnie ma życ e go­
spodarcze Niemiec, w czasie zaś wojny 
mogą one przysporzyć III Rzeszy wiele 
kłopotu.

Lotnictwo jest .dziedzilną wyjmagają- 
cą w maj'wyższym stopniu porządku i do­
kładności w wykonywaniu. Tymczasem 
i w tej dziedzinie w Niemczech można 
spostrzec wiele -niedociągnięć.

Na jednym z największych lotnisk 
niemieckich wprowadzono sygnalizację 
świetlną, która miała być ostatnim -wy 
razem techniki. Sygnalizacja ta dzia­
łała tylko w dzień. Gdy się ściemniało 
— psuła s ę. Pnaez całą noc ją naprawia 
mo a rankiem była już dobra aż... do 
wieczora. Stan te® trwał przez cały rok. 
Kroniki -niemieckie milczą Se z tego po­
wodu było wypadków.

Olbrzymią halę stawnego Zeppelina 
zbudowano za blisko kotaiska. Samoloty 
w czasie lądowania bały się zaczepić o 
jej dach i dopiero po minięciu groźnej 
przeszkody, gwałtownie obniżały lot. Z 
powodu tego utrudnienia -w lądowaniu 
zanotowano szereg wypadków. KiWra.

Niemcy 
w Łodzi

W wirze zdarzeń
Na zjeźdre obwodu 
■polskiego Związku Za­
chodniego w Łodzi u- 
chwalono szereg rezo- 
lucyj, nawiązujących 

do aktualnej sytuacji, w jakiej żyje 
ludność polaka w Niemczech i mniej­
szość niemiecka w Polsce. Jedna z re- 
zolucyj stwierdza co następuje:

„W zakładach przemysłowych okręgu 
łódzkiego zatrudnia się na najlepszych 
stanowiskach tysiące osób -narodowości 
oiem eckiej, które prowadzą własną po­
litykę personalną, niezgodną z państwo­
wymi i -narodowymi iinte-resami pol­
skimi.

W szeregu zakładach właściciele i dy­
rektorzy niemieccy dopuszczają polskich 
pracowników jedynie do robót najcięż­
szych. pracownicy zaś umysłowi do za­
kładów tych w charakterze urzędników 
wogóie dostać się ne mogą.

Na ziemi polskiej z prawych gospoda 
rzy tej ziemi tworzy się obywateli dru­
giej klasy, maltretowanych i upośledzo­
nych, często pozbawianych pracy i two­
rzących kadry bezrobotnych, podczas 
gdy wśród mniejszości niem eckiej bez­
robotnych nie ma prawie zupełnie.

Biorąc to pod uwagę zjazd delegatów 
obwodu łódzkiego polsk ego Związku 
Zachodniego zwiraca się z apelem do naj 
wyż&rych władz R. P. o likwidację tego 
anormalnego stanu w przemyśle, przez 
ustawowe wprowadzenie zatrudnienia 
przynajmniej w 90°/o personelu polskie­
go .w każdym zakładzie pracy, zarówno 
wśród pracciwn ków fizycznych, jak i u- 
mysłowych".

In®a rezolucja stwierdza, źe na terę- 
-nie Łodzi i woj. łódzkiego od dłuższego 
czasu daje się zauważyć systematyczna 
akcja ze strony ha-katystycznych czyn­
ników niemieckich w kierunku german- 
zacji ludności polskiej, w szczególności 
polskiej ludności ewaingelckiej. W wielu 
szkołach powszechnych dzieci ewangeli 
ków-Połaków zmuszone są do korzysta­
nia -z nauki religii w języku naemieck m 
Ne terem e zakładów pracy pracodawcy 
Niemej- zmuszają pracowników polskich 
do finansowania roboty niemieckiej, w 
wóelu zaś wypadkach pod groźbą usu­
nięcia z pracy wpychają polską ludność 
ewangelicką w objęcia niemieckich or- 
ganizacyj".

W związku z tym zjazd ziwraca się z 
apelem do społeczeństwa polskiego, do 
władz szkolnych i władz Rzeczypospoli- 
tej, ażeby zwrócić uwagę na ten nienor 
maliny stan rzeczy i doprowadzić do lik­
widacji tej absurdalnej sytuacji.

naście olbrzymów komunikacyjinych 
strzaskało pod^-erńa.

Niemcy ze -wszystkich państw najle­
piej potrafią wykorzystywać posiadane 
materiały, by najtańszym kosztem osią­
gnąć jak najlepsze rezultaty — tak s 
twierdzenie słysięy się często tu i owdzie 
Innego jednak zdania są sarni Niemcy.

Podsekretarz stanu, Brinckman w- o- 
statniim swym przemówień u stwierdzał 
wielką rozrzutność władz niemieckich, 
które marnują masę piera-ięday j matę- 
riału zupełnie bezcelowo.

W jednym z n endeckich gamiiaanów 
budowano koszary. W najbłiteraej oko­
licy me było taniej cegły. Trzeba ją było 
sprowadzać z daleka, co jednak wpłynę­
ło na przeciągnięcie się robót. Niemcom 
się stale speszy. Zamiast z taniej cegły 
wybudowano koszary nie celowo zupeł­
nie z drogiego kamienia, który był pod 
ręką. Takich przykładów marnowanie 
grosza można by przytoczyć wńeie, jak 
twierdzł Bri-nckman.

Propaganda niemiecka wpoiła w 
świat szablonowe pojęcie o HI Rzeszy 
i jej gospodarce. Wystarczy jednak sił- 
niejsay podmuch wiatru, by zasłony 
dymne odsłoniły prawdziwą rzeczywi­
stość.
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Upośledzone Zagłębie

Konieczność umożliwienia wycieczkowiczom
taniego przejazdu w Olkuskie i do Żarek

B
I

PORCELANĘ, SZKŁO
NAKRYCIA platerowane

i ze stali nierdzewnej 
GALANTERIĘ platerowaną 
SPRZĘTY KUCHENNE — poleca

Rozwijający się od kilku lat ruch tu- 
lystycEnokrajoana^tcay z miast Zagłę­
bia Dąbrowskiego do ziemi olkuskiej 
napotyka na duże trudności z powodu 
braku odpowiednich ulg przejazdowych. 
Wprowadzone swego czasu pawrotine 
bilety św ątcczne ze st. st. Sosnowiec, 
Będzin, Będlłi-n-.Miasto i Dąbrowa Gór­
nicza^ do st. st. Bukowno, Olkusz i Rab- 
sztyn, obowiązują tylko w niedziele i 
św-ęta, tj. w okresie 24 go<ł*zin, gdy 
np. Śląsk korzysta z niich już iw dni 
przedświąteczme od g. 12 i przy zbie­
gu dwóch świąt do godz. 24, drugiego 
święta.

W tych warunkach turyści, czy też 
pracownicy zakładów przemysłowych i 
handlowych Zagłębia Dąbrowskiego — 
szukający wypoczynku, nie są w moż­
ności wykorzystać całego dnia świąte­
cznego, albowiem wyjazd * godzinach 
rannych i powrót w wieczorowych, tj. 
12—16 godzin, uniemożliwia im zwie­
dzenie licznych zabytków historycznych 
i geologicznych, położonych wśród Jury 
Krakowsko-Wieluńskiej, w odległości 
kilkunastu kilometrów od wyżej wymię 
nionych stacyj kolejowych.

Organizacje turystyczne Zagłębia 
Dąbrowskiego przywiązując dużą wagę 
do „uzbrojenia*' ziemi olkuskiej i czę- 
etochowsk ej, wykonały już szereg prac 
nad przygotowaniem obszaru Jury Kra- 
kowsko-Wiełuństóej dla celów wyciecz­
kowych. Wykańczana jest np. budowa 
schroniska w Bydlmie (w sąsiedztwie 
„Pustyni Błędowskiej ** i Krzywopłot), 
przystani kajakowej na Białej Przem- 
szy, dokonuje się także znakowania 
szlaków turystycznych. Prace organiza- 
cyj turystycznych i samorządu ‘ teryto­
rialnego winny spotkać się z popar

ciem Ministerstwa Komunikacji, sca­
lającego wszelkie działania turystyczne 
w Państwie.

Sprawą upośledzenia Zagłębia pod 
względem powtnobnych biletów kolejo­
wych poza organizacjami turystyczny­
mi interesuje 6 ę również Izba przemy­
słowo-handlowa w Sosnowcu, która 
Zwróciła się dto Ministerstwa Komuni­
kacji o roaszeaizenie wamianfcowanych 
wyżej ulg taryfowych i na stacje miast 
Zagłębia Dąbrowskiego, tj przyznanie 
stacjorti Sosnowiec, Będzin, Będzin— 
Mi-asto i Dąbrowa Górnicza prawa 
sprzedaży powrotnych biletów wyciecz 
kowych w dni przedświąteczne, z waż­
nością ich do godz. 24 w drugi dzień 
świąt.

Władze kolejowe stosują również

inną miarę do mieszkańców Zagłębia, 
niż np. do ludności Częstochowy. Gdy 
bowiem międży Częstochową a Żarkami 
—letniskiem wprowadzono w ub. roku 
bilety wycieczkowe, to pomimo usil­
nych starań i 'Zabiegów zainteresowa­
nych, Ministerstwo Komunikacji nie 
•wprowadziło dotychczas ulgowych prze­
jazdów z miast zagłębiowskich do Ża­
rek.

A przecież w okresie letnim w Żar­
kach przebywa w:ele osób z Zagłębia 
Dąbrowskiego, a w d'ni przedświąteczne 
i świąteczne w tym okresie jeździ tam 
znaczna liczba mieszkańców Zagłębia.

Sądzić należy,, że Mnisterstwo Ko­
munikacji uwzględni słuszne postulaty 
Zagłębia Dąbrowskiego jeszcze w b- 
roku, mim rozpocznie się zwiększony 
ruch wycieczkowy.

METALURGIA

I Minn

A I A W COCTEIL BAR

Restauracja „ AU Kl A MlC g S’Łdu-,t!M5-

Od 16 maja 1939 r. pełna zmiana programu

Znane DUO EDWARD TENNEY
z Rewii warszawskiej

Przemiła KRYSTYNA WERNĆE
tancerka

INA TENNEY w swoim repertuarze

Doskonały zespól muzyczny

ST. LENARSK1EG0 Heppi Boyss - prolongowany

PIERŚCIONKI
OBRĄCZKI ŚLUBNE 

KOLCZYKI 
PAPIEROŚNICE 

PUDERNICZKI 
BRANSOLETKI 

caaa różne piękne drobiazg', 
jubilerskie w wielkim wyborze 
najtaniej

St. BOCIANOWSKI
SOSNOWIEC, uL 3 Maja 18. Tel. 62-501 
DĄBROWA, ul. 3 Maja 10. Tel. 68-386.

PROGRAM RADIOWY
PIĄTEK 26 MAJA 1939 R.

5.30 ..Dzień dobry" — wesoły montaż pły­
towy 6.35 Gimnastyka 6.50 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 11.00 Audycja dla szkół 
„Kazimierz Tetmajer" — audycja słcwno-mu 
zyczna dla dz eci starszych 1125 Muzyka z 
płyt 11.30 Audycja dla poborowych 11.57 Sy­
gnał czasu • hejnał 12.03 Audycja południowa 
14.00 Pogadanka aktualna 1410 Koncert ży 
ożeń 14.50 Radiofcnzacja kraju 14.55 Wiado- 
mośc; bieżące 15.00 Zagadka historyczna — 
audycja dla młodzieży 15.25 Poradnik spor­
towy 15.35 Muzyka obiadowa 16.08 W adomo- 
ścj gospodarcze 16.20 Rozmowa z chorym 
1635Recital fortepianowy Bzy Rodzińskiej 
17.10 „Echa mocy j chwały" — recytacja 17.20 
Pieśni amerykańskie w wykonaniu Olgi Łady 
— sopran 17.40 Wrota Wschodu: „Strażncy 
Dalek-jego Wschodu" — felieton 17.50 „Szlak 
bursztynowy prowadził przez Śląsk" — poga 
danka 18-00 „Pożegnanie z mikrofonem** — 
reportaż 18.20 Muzyka polska z płyt 18.25 Wja 
domości sportowe 18.80 Powszechny Teatr 
Wyobraźni: J z takim zrobić" komedia 
Romana Niewarowicie 19.00 Rozmaitości mu 
zycane — koncert rozrywkowy 19.45 Odczyt 
wojskowy 20.00 „Uwagi na czasie" — poga­
danka rolnicza 20.15 Dalszy c-ąg koncertu 
rozrywkowego 20.35 Audycje informacyjne 
21.00 Józef Haydn: ,,Lato“ — fragment z ora 
tonom „Cztery Pory Roku** 21.40 „Nowe prą­
dy — now; ludzie** — szkic Czesława Zgorzel 
skiego 21.55 Min atuty kwartetowe w wyk. 
Kwa.rtetu Smyczkowego Rozgłośni krakow­
skiej 22.55 „Dialog o myśli i zjawiskach du­
chowych" — fragment z „Emancypantek" Bo- 
*^stesa Prusa 22.55 Komunikat b eżący.

»

ZAGŁĘBIA
NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA

26
Maja

KALENDARZ DNIA 
Piątek

F.lipa Neriusza 
Jutro: Wiig. Bedy w. D. K. 
Słońca wsch. 3^8, zach. 19,39 
Księżyca wsch. 11,48, zach 0.9

KRONIKA HISTORYCZNA: 
1496 Jam Olbracht rozszerza przywileje szla­

chty.
1584 ścjęce Samuela Zborowskiego 
1831 Pamiętna bitwa pod Ostrołęką.
1863 Murawiew „Wieszatiel** obejmuje zarząd 

Litwy j ttami bezwzględnie powstan ę
PRZYSŁOWIA:

Na św. F.lipa jeśli deszcz rzęsisty 
Będzie plon obfity i czysty.

—°O<?-------- . z
Kina w Sosnowcu grają dziś

ZAGŁĘBIE: „Podejrzenie".
PATRIA: ,,K«bieta, którą kocham** 
EDEN: „Lekcja małżeństwa".

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzić dyżury nocne pełnią następujące apteki:

J. Garbaczewskiego — ul. Sienkiewicza 9 
L. Turskiego — uL 1-go Maja 18
W. Wasilewskiego — ul. Modrzejewska 10 
W. Zielezińskiego — ul. Orla 28

X DZISIEJSZY „CZUWAJ" poświęcony jest 
Łękawic z okazji 18-tej rocznicy przeję­
cia daru z rąk ofiarodawcy JWP Dyr. J. Przed 
pelskiego przez Chorąg ew Zagłębiowską. Pod 
czas Zielonych świąt odbędzie się w Łęka wie 
Zjatzd kierowników obozów letnich oraz fun 
kcyjnych i instruktorów Chor. Zagł.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Miesz­
kaniec Sosnowca Emil Zgoła (Kolejową 10: 
napił s ę w cełu samobójczym esencjj octowej. 
Denata przewdez ono w stanie groźnym do 
szpitala miejskiego na Pekinie.

Zapisz się na członka
P. M. S.

Teatr miejski w Sosnowcu
W sobotę dna 27 bm. o godz. 20,30 powtó­

rzeń e doskonalej komedij w 3 aktach i 4 od­
słonach R. Niewiarowicza pt. „DLACZEGO 
ZARAZ TRAGEDIA** w reżyserii M. Bielec­
kiego. Bilety wcześniej do nabycia w Biurze 
Podróży Orb is obok dworca, tel. 62513.

W niedzielę dnia 28 bm. o godz. 1630 na 
ogólne żądanie publiczności nieodwołalnie 
ostatni raz wystąpi gośc nn e Franciszek Brcd 
niewicz, znakomity gwiazdor ekranu polskie­
go, bohater wielu filmów, w świetnej kouned 
w 3 aktach D. Nicodemiego pt. „GAŁGANEK" 
w reżyserii K. Vorbrodta, dekoracje F. Kra; 
sowekiego

Wieczorem o godz. 20,30 świetna komed a 
w 3 aktach 4 odsłonach R. Niewiarowicza pt 
„DLACZEGO ZARAZ TRAGEDIA" w reżyse­
rii M. Bieleckiego. Bilety wczesn ej do Baby 
cia w Biurze Podróży Orbis obok dworca tel. 
62313.

Teatr w Katowicach
Piątek 26 bm. godz. 20 — „Teść** 
Sobota 27 bm. godz. 20 — „Temperamenty" 
Niedziela 28 bm. godz. 16 — „Teść**; godz 

20 — „Temperamenty"
Poniedziałek 29 bm. godz. 16 — „Tempera­

menty**; godz. 20 — „Teść**.

Akcja obozowa
W OŚRODKACH WF. i PW.

W gmachu Kieleckiego Urzędu Węje- 
wódzk ego odbyło się pod przewodnict­
wem wojewody dr Dziadosza posiedze­
nie Wojewódzkiego Komitetu WF i PW 
Przedmiotem ohrad były preliminarze 
budżetowe Powiatowych j Mejskich 
Komitetów WF i PW na r. 1939-40 oraz 
szereg spraw ogólnoorganiaacyjnych z 
zakresu akcji WF i PW.

Przy omawianiu planu pracy na okres 
najbliższy szczególną uwagę zwrócono 
na tworzenie nowych ośrodków WF — 
oraz na akcję obozową. Akcją tą objęta 
będz e młodzież przedpoborowa.

Podkreślono również konieczność roz­
woju sportów wodnych w wojewódz- 
twie kieleckim, których ośrodkiem stać 
się winien w pierwszym rzędzie Sando­
mierz.

JEDNO SŁOWO 
A MOŻNA NIM ZDOBYĆ ŚWIAT

Od wieków natchnieni poeci w słowach peł­
nych czaru zachwycał; się kobecą urodą. Li­
teraci współcześni top ą się w wodzie własne­
go pióra i próżno szukają tego, jak napraw­
dę wyrazić tajemńcę kob ecego wdzrjęku. Na­
wet tak e pikantne określenie, jak sex-aippeal 
nie wyraża jeszcze kobiecej urody. Tylk“ 
F o r v ; 1 to prawdziwy wyraz współczesnej 
Venus. Bo F j r v i 1 — wody toaletowe j pu­
der znanej paryskiej ftjnny — to jedyny ne- 
zastąpdny czynnik kobiecego piękna, któremu 
ulegają mężczyźni (ARP). 2061

Poświęcenie sztandaru
ZW. B. OCHOTNIKÓW ARMII POLSKIEJ 

W STRZEMIESZYCACH
W dniu 4 czerwca rb. odbędzie się w Strze 

m eszycach uroczystość poświęcenia sztandaru 
miejscowego oddziału Związku b. ochotników 
Armii Polskiej. Protektorat nad uroczystością 
przyjęl pp.: generał brygady Br. Bohater-)- 
wicz, starosta powiatowy J. Boxa ■ dyrektor 
inż. M. Czapljcki

Program uroczystości następujący: godz. 8 
— zbiórka gości i zaproszonych organizacyj 
przed lokalem Zw. b. Och. A. P. przy zbiegu 
ul Piłsudskiego i Kolejowej; godz 8,|5 — wy 
marsz pochodu do kościoła parafialnego n» 
uroczyste nabożeństwo; godz. 9 — msza św. 
poświęcenie sztandaru j okolicznościowe ka­
zanie, a przed koścołem przekazanie sztan. 
daru chorążemu; godz. 11 — pochód ul. Sto­
sową i Stacyjną do płyty Nieznanego Żołnie 
rza, gdzie nastąpi 1 minutowa cisza i złożen « 
wiązank kwiatów dla uczczenja pam ęci N’< 
znanego Żołnierza; godz. 11,45 — pochód ul 
Kolejową, defilada przed posterunkiem poli­
cji i przejście do sali kina „Paw", gdzie ol 
będze się: odczytanie aktu erekcyjnego, wbi 
jamie gwoździ, wpisywanie się d-o księgi pa­
miątkowej, wręczenie dyplomu i odznaki Zw 
b. Och. A. P. honorowemu członkowi oddziału 
dyr inż. Marianowi Czaplickiemu, przemówił 
nia, składanie życzeń, odczytanie depesz itp; 
godz. 13 — zakończen e części oficjalnej uro­
czystości.

Regulacja Pogorii
W DĄBROWIE

Rozpoczęte przed paru tygodnami robot) 
przy regulacji Pogorii w Dąbrowie posuwają 
sję stale naprzód. Onegdaj Magistrat zatrud­
nił przy nich 60 robotników. Łączne pracuje 
obecnie przy regulacji Pogorii 150 osób.

I co z takim robić
WESOŁA KOMEDIA W RADIO

W piątek dnia 26 bm. o godz. 18,30 Polaki* 
Radio nadaje w swym programie literackin 
popularną komedię Romana Niewiarowicza 
„I co z takim robić**.

W słuchowisku bierze udzjat Karokna Lu­
bieńska i Janusz Wamecki.

Szczygieł i wódka
Znany w Dąbrowie awanturnik 31-letni 

Leon Szczygieł (Piłsudskiego 9) napadł w na 
cy na przechodzącego przez rynek znajomego 
Mariana Ciesielskiego (Dąbrc-wa, Wspólna 13) 
i grożąc mu poderżnęciem gardła, domagał 
się dania mu pieniędzy na wódkę.

Przechodzący właśnie patrol policji zabrał 
rzez mieszka do aresztu.

Szczygieł stanął wczoraj przed Sądem Okrę 
gowym w Sosnowcu i skazany został na mje- 
s ąe aresztu.

X OGRANICZENIE WYPIEKU W CZASIE 
ZIELONYCH ŚWIĄT. W zw ązku ze zbl da­
jącymi się Zielonymi świętami wydały władze 
administracyjne przypomnienie o zakaz e pro 

- adzen a wypieku w czasie świąt uroczystych. 
Robota w p ekarnijach przerwana będzie od 
wieczora dn. 27 bm. i może być wznowiona 
dopiero wieczorem w poniedziałek dnia 29 bm 
w drugi dzień Zielonych św ąt. Ze naruszenie 
odpoczynku świątecznego w p okarmach wy- 
n.ierź-ne będą surowe kary.
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UCZCZENIE PAMIĘCI 
KS. IGNACEGO SKORUPKI

W dniu 4 czerwca, jak donosiliśmy już, odsło­
nięty zostań e w Ossowije pod Warszawą po­
mnik wzniesiony ku czci bohatersk ego kapła­
na • patrioty ks. Ignacego Skorupki, poległego 
14 sierpnia 1920 r. w walkach z wojskami boL 
szewidtani. Tego samego dnja natsąpi uroczy­
ste położenie kamienia węg elnego pod budy­
nek szkoły im. ks. Skorupki, Obelisk ku czci i 
bohaterskiego kapelana zostanie wznesiony 

w m ejscu jego zgonu.

Śmiertelny wypadek
W CEMENTOWNI

W cementowni w Grodźeu został do- 
tidwie potłuczony podczas pracy ro­
botnik, 274etni Czesław Jasiński, Za­
mieszkały w Grodźcu.

Przewieziony do szpitala w Czeladzi, 
Jasiński zmarł.

Nieszczęśliwy wypadek
PRZY BUDOWIE DOMU

W ub. środę wydarzy# się nieszczęśli­
wy wypadek przy budowie domu, przy 
ulicy Dz-ewiczej w Sosnowcu. Miano­
wicie zawaliło się rusztowanie partero­
we, z którego spadli robotnik Piotr Ku­
rek. zamieszkały pray ul. Będzińskiej 
32 'oraz robotnica Walenia Siuda, do- 
snając ogólnych potłuczeń, przy czym 
kobieta straciła przytomność.

Ofiary wypadku przewieziono na' ku­
rację do szpitala.

Roboty budowlane prowadził Józef 
Czekaj, zamieszkały przy ul. Chmiel­
nej 3.

Skład kradzionej biżuteri
UJAWNIONO W SOSNOWCU

Funkcjonariusze Wydziału śledczego 
w Sosnowcu ujawinili w Sosnowcu przy 
ulicy Targowej w zakładzie złotniczym 
niej ak ego Waksztoką skład kradzionej 
biżuterii.

Policja zakwestionowała większą ilość 
zegarków, pierścionków, kolczyków, o- 
brąozek, nakrycia stołowego itp.

ZGikwe&ticnowianą biżuterię mroźna 
oglądać codziennie w Wydziale śledczym 
w Sosnowcu od godz. 10 do 12 w po­
łudnie.

Rozstargniony „artysta*
PRZYWŁASZCZYŁ SOBIE 10 ZŁ

Rzecz to stara jak świat, że artyści ne przy 
wiązują większej wagi do mamony. Nic węc 
w tym dziwnego, że malarz (pokojowy) Józef 
Włodarczyk (Sosnowiec, Mcdrzejowska 24), 
otrzymawszy do rozmany 10 złotych od ucz­
nia stolarsk ego Władysława Sikorskiego (ul. 
Prez. Moścckjego 10), wsunął niedbałe monetę 
do kieszeni j spokojnie oddalił się.

Po bezskutecznych próbach odebrania pie­
niędzy, chłopiec złożył zameldowanie w poi cji 
która pociągnęła „artystę" do odpowiedzialno 
ścj karnej za przywłaszczenie.

W Sądz ę Okręgowym w Sosnowcu zapad! 
wyrok, skazujący malarza na trzy miesiące 
aresztu.

SYNEK KOLEJARZA
— W której klasie jesteś, chłopczyku?
— Ja niby jestem w pierwszej klasje, ale 

b - e«-»waa. bo ławtk. nie *ą wyec.ehme.

GŁOSY PUBLICZNE

Rekonstrukcja ostatniego zabytku 
budownictwa przeszłości

Znana powszechnie w Zagłębiu . Dorotka" w 
Grodźcu, w.doczna z dalekich okol'c ^aglębi; 
j Śląska, doczekała się prac — jak się wydaje 
przygotowawczych nad jej rekonstrukcją. Pra 
ce te odbywają się już od klku tygodni. Usu­
nięto spękaną dawniej ścianę północną i wacho 
dnią, pozostawiając wieżę nietkniętą. Jest to 
obecnie poza ruinami zamku w Będzinie pra­
wie jedyny na ziemiach Zagłębia ślad kultury 
budownictwa sprzed dz ewiiętnastowiecznego 
okresu rozwoju przemysłowego Zagłębia. Jest 
to także prawie ostatni w okolicy symbol z 
czasów świetlanej przeszłości dawnej Rzeczy­
pospolitej o walorach architektonicznych innej 
epok, i • walorach społecznych.

Z tej racji, uważając się na dziewiczej ni­
wie wjelu nietkniętych odcinków kulturo,twór 
czych życia. Zagłębia za powielanego do pu­
blicznego wyrażenia swoich obaw i swojch u- 
wag na temat rekonstrukcji, obaw uzasadnił 
nych znikłym; niemal doszczętn e pomnikami

Za 145 zł. nagród
za fotografie z przeszłości Sosnowca

zwraca się do wszystkich mieszkań­
ców, aby zechc eli wypożyczyć na czas 
Wystawy posiadane fotografie. Jedno­
cześnie zarząd m ejski postanowił na­
grodzić najciekawsze zdjęcia ustalając 
następującą listę nagród: I-sza nagro­
da — 30 izł., n-ga — 20 gł., trzy nagro­
dy po 15 zł. i pięć nagród po 10 zJ. — 
Miasto zastrzega sobie przy tym prawo 
reprodukcji nagrodzonych zdjęć.

Będziemy w<ęc świadkami niezwykle 
oryginalnego konkursu urządzanego w 
ramach Wystawy.

Krewki starzec kamienicznik 
zadał cios siekierą lokatorce

Na urządzanej w Sosnowcu Wysta­
wie Połsk ego Przemysłu, Handlu i 
Rzemiosła Zagłębia Dąbrowskiego — 
urządzane zostaną także stoiska po­
szczególnych miast, które zapoznają 
zwiedzających z rozwojem Zazębia. 
Bardzo ciekawą rzecz m. im. obmyślił 
zarząd miejski w Sosnowcu.

Oto, celem dokładnego zilustrowania 
rozwoju tego, obecnie największego w 
woj. kieleckim miasta — postano wdano 
zebrać najciekawsze zdjęzia tyczące się 
przeszłość; Sosnowca i ozdobić nimi 
stoisko, W tym celu też zarząd miejski,

Mieszkańcy ul. Wiejskiej w Sosnowcu 
poruszeni zostali krwawym zajściem, 
które rozegrało się między właścicie­
lem domu nr 16 przy tej ulicy, 72-let- 
nim Morynem Nowerem, a jego loka­
torką 33-letnią Dwojrą Zflbersztajn.

Lokatorka nie płaciła komornego, w 
związku z czym gospodarz Nower od­
ciął jej samowolnie wodę. Wywołało to 
ostrą kłótnię, podczas której Nower za­

Ostateczne wyniki wyborów 
do Rady miejskiej w Zawierciu

Wybory do Rady miejskiej w Za­
wierciu przyniosły zwycięstwo, jak by­
ło do przewidzenia, Chrzęść jańsko Spo. 
hcznemu Zjednoczeniu Narodowemu.

Według ostatecznych obliczeń, wyni­
ki ■niedzielnych, wyborów przedstawiają 
się następująco:

Chrześcijańsko Społeczne Zjednocze­
nie Narodowe 15 mandatów; PPS 12, 
Stronnictwo Narodowe 2, żydzi 3 man­
daty.

Z list Chrześcijańsko Społecznego 
Zjednoczenia Narodowego wybrani zo­
stali na radnych pp. ks. Kanonik Bole­
sław Wajzier, dyr. Edmund Dębski, 
dyr. Sewery” Wesołowski, Andrzej 
Gryc (kupiec); Władysław Wójc k (u- 
rzędnik), Antoni Ciupa (wil. nieruch.), 
Feliks Kotowicz (urzędnik), Tadeusz 

Zalane pola i zniszczone drogi 
w powiecie olkuskim

drogach wiejskich wody poczyniły wyr-
wy tak wielkie, że trudno przejechać.

Jak już donosiliśmy, naj więcej s®kód 
burza poczyniła w Rodakach i Ryczów- 
ku, niszcząc zupełnie oziminy.

Przerwa komun katcyjna pomiędzy 
Olkuszem i Ogrodzieńcem potrwa co 
najmniej 2 tygodnie. Na aaosie tej i 
przy budowie nowego mostu, znacznie 
■więksizegro od zniszczonego, pracuje ok. 
300 bezrobotnych.

Z różnych miejscowości powiatu ol­
kuskiego dochodzą wiadomości o szko­
dach, poczynionych przez około dwu- 
■godiztony onegdajszy ulewny deszcz, po­
łączony z gradem.

Wszędzie mniejsze lub większa szko­
dy ulewa i grad’ poczyńły w polach, 
sadach i ogrodach. Setki ha ramulila 
iwoda w niektórych miejscach do tego 
stopnia, że płody zostały zabrane z wo­
dą. Wiele drzew i słupów telefonicznych 
rnstato ułamanych wu wichuca. Na.

przeszłości budown ctwa zarówno ludowego 
(drewnianego), jak i architektury murowanej 
(przerobione lub rozebrane kościoły), uwa­
żam, że rekonstrukcja „Dorotki" powinna wy 
paść z zachowaniem całego pietyzmu dla jej 
dotychczasowego przetrawionego w umyśle 
ezłoweka innej epoki stylu. Jeśli by bowiem 
rekonstrukcja miała wypaść na sposób „kon­
cepcji" architektonicznych kościołów widzia­
nych w naszych i śląskich miastach, będących 
marną kapią dawnego gotyku i rosnanjzmu to 
już lepsza byłaby dobra ruina ed kiepskiej 
rekonstrukcji. Nie przesądzając sprawy, acz 
można mieć — jak powyżej, obawy, uważam, 
że jednak społeczeństwa zagłębiowskie winno 
wjedzeć przed rozpoczęciem prac rekotastruk 
torsbjch, jak rzecz się ma i jak sę będzie mja 
la po jej przeprowadzeniu.

(—) Józef Szyller, art. plastyk 
Zagłębie Dąbrowskie, dnia 26 maja 1999 r.

dał Zilbersatajmowej cios siekierą w 
głowę, powodując u niej pęknięcie kości 
cziołowej. W następstwe urazu, Ziłber- 
sztajnowa doznała zakłócenia fuńkcyj 
mózgu na dłuższy oknes czasu.

Krewki starzec stanął wczoraj przed 
Sądem Okręgowym w Sosnowcu.

Sąd mając na uwadze okoliczności 
zajścia i podeszły wiek oskarżonego, 
skaza! go na siedem miesięcy więź emia 
i karę tę zawiesił na trzy lata.

Nowak (kier, szkoły pawsz.), Jan Gu­
bała (nauczyciel), Julia®. Barczyk (u- 
nzędn k), Antoni Nowakowski (majster 
fabr. TAZ-), Bolesław Napora (urzęd­
nik), Tomasz Gajecki (robotnik), Sta­
nisław Kuc (urzędnik), Andrzej Wol­
ski.

Z list PPS. pp.: Le&n Konopka Cze­
sław Mendraszek, Wacław Kowalczyk, 
Jan Kurek, Ignacy Warzecha, Antcni 
Fabjańczyk, Antoni Musiałek, Józef 
PSoński, Edmund Z'embowski, Churas 
Stanktwa, Rok.

Z listy Stron. Narodowego pp.: inż. 
Edward Stephain i Stanisław Duda.

Z listy żydowskiej pp.: Wolf Pereys, 
Mordka Hi.ll Wi<r.dman , Izrael Margu- 
tes.

Frekwencja głosujących 75 proc.

Ofiarność społeczeństwa
, NA FON
W Miejskim Komitecie Funduszu Obronj 

Narodowej w Sosnowcu (Ratusż) na ręce « 
prezydenta Kaczkowskego złożyli na FON: 
delegacja dziatwy przedszkola m ejsk ego ni 
6 w osobach: Halinki Zychlówny. Krysi II* 
mank ewicżówny, Hanki Tachichówny, JuricO 
Engelkinga, Jurka Stanika Janusza Ruk 
zl 11: kierowniczka przedszkola mjejskjege 
nr 6 p. D. Nawratowa złożyła jedną obligację 
6 proc. Pożyczki Narodowej wart, nom zl 50; 
dar bezim enny pracown ka Polskch Zakładów 
Btbccck-Z.eleniewsk; obligacja 4 proc. Pożyć: 
ki Konsolidacyjnej wart. nom. zł 100 i obljgł 
cja + proc. Pcż. Konsoldacyjnej wart, nora 
zł 50; Danusia Rycerzówna .uczeń ca I klasy 
szkoły powsiz Sióstr Karmelitanek ; 6 letni 
braciszek Januszek złożyli wraz z pięknym li­
stem do Pana Marszałka Śmigłego Rydza zl 
8,62 jako dar przeznaczony na samolot dla 
Połsk; delegacja Kasy oszczędności ezkoly 
powszechnej nr 2 w osobach: Łebek Danuty, 
Skorup anki Krystyny, Duda Zenobja. Sobor 
Czesława. Matyszkiewicz Mirosław, Pyndzyn 
Jerzy i Masłowski Waldemar oraz op.etainta 
p Kriegerówny złożyła z funduszu wyc eczko 
wego zl 80, z drobnych oszczędności zł 46,50, 
od p. Kriegerówny opekunki SKO zł 46.50, 
razem zł 128; Barbara Rygielska iwł kla«y_VI 
szkoły powsz. nr 17 wpłaciła do KKO na FON 
zł 7; Wandzia Piecykówna ucz. HI klasy silw 
łv powsz. nr 17 zł 11,65; Ryszard Wan^k ucz 
TTT klasy szkoły powsz. nr 6 zł 9; Irena Ko- 
złówna ucz. VII klasy szkoły powez. nr 17 zł 
4; Koło młodzieży PCK przy szkole poważ, 
nr 17 zł 10; Daniela Morawiec ucz. III Klasy 
szkoły powsz. nr 17 zł 3,28.

W zarządzie gminnym w Niwce z-łozyh ne 
F Bargiel Jan — 2 obi. 4’/. pożyczki konsol.- 
dacyinej po zł 100. 8 ob. 5«/. państw. pozy«k; 
konwersyjnej po zł 10 i świadectwo ułamko 
na zl 3, 2 obrączk złote, 5 srebrnych żetonów 
i srebrną monetę rosyjską kop. 20; Cfcaarz^Oze 
sław — złoty kolczyk, 2 złote polskie wyco 
fane z obiegu, floren srebrny, 3 
srebr.: 2 po 20 kop, 1 po 5 gr.; 5 różnych mo­
net miedz anych j medal austr. mosiężny; Roz 
pondek Jadwiga — zł pierścionek; Gębka R» 
man — kran mos ężny i monetę miedz, Lwów, 
czek Anna - rubel sr, 1 floren sr monet? 
ros sr a 15 kop i 7 różnych monet miedza 
nych i‘niklowych; Sękala Stanisław - ruW 
sr. i 50 kop; Szczepanik Wacław — 2 monety 
sr., 4 zł polskie wycofane z ob.egu, 50 kop sr. 
1 marka sr, 2 złote połsk e z 1824 r„ 4 Wt. I 10 kop sr. i 27 szt różnych mcnet moedzia 
nych i niklowych; Ziółkowsk; Henryk . 
rbs, 7 monet sr. i >/« marki sr., Kobierska 
fan a — 22 monety sr. 12 miedziane, Krorts 
Antoni — zegarek damski sr., 17 monet ro£ 
pcłączonych srebrnym łańcuszkiem x 1.90 tato 
mosiądzu (złomu); Bielsk. Jem — 1 
premiowej pożyczki nwest. zł 100, Szmgiei 
Józef — zegarek damsk; złoty; Jaszczento 
Stefania — obrączkę złotą i pierśc onek złoty, 
Mierzyński Ignacy — kolczyk złoty, Tkacz 
Franciszek — kocioł m edziany; Wojciechów 
ska Stanisława — obrączkę ślubną 
rek Józef — dwie obrączki srebrne, kolczyk 
zołty j 2 monety sr.; Dudzic Zenobia — 4 mo­
nety sr. a >/. rubla i 56 monet mjedzaanych; 
B saga Roman — monetę dz esięciorublową 
złotą i */i rubla sr.; Krzemeń Franciszka — 
35 monet sr. i 9 monet miedzianych; GimbcU 
B gdan — 2 monety złote a 5 rubli; Maj Sta- 
nisław — 7 koron austr. sr, 17 monet ros. sr.
1 kopertę podwójną sr. od zegarka; Dąbrowski 
JeJray — 9 monet n kłowych i m edaianych, 
Cesaró Jan — obrączka ślubna złota; Padu- 
szyńska Józefa — 2 obrączki sr, 1 7 monet 
włoskich; Nowicka ŁSefania —
ków złotych; Czapla Marja — perścionek 
zl<Cy; Mierzyński ^nacy ,-^ obrączka złota, 
dwto obrączk sr., i dewizka. tombakowa. So­
bolewski Aleksander — 18 rożnych monet »r., 
Ojżanowski Feliks — zegarek sr. męeta^Fry 
szer Dora — 50 kop sr. i dewjzka sr z 
monet; Madowcz Julian — rubel sr , zloty 
polski wycofany z obegu;
59 monet sr., 49 monet m.edzianych 2 wag 
zegar, mosiężne z ohiwiem i przyrząd do wbi 
jinja korków mos ężny; Bąbczyńska -
6 monet sr złączonych w branzołetkę. Stal* L™ MHeimz - 3 monety srebrne; Ge££ 
now cz Estera — zegarek s r.; Kestenberg 
Judka — 8 kopert sr. od zegar i 2 odznacze­
nia sr.; Saper Icek-Herez — rubel sr. i 2 mar 
k' sr.; Magiera Stań sław — 2C' n*®*. *£’ 
Czerw Franciszka — obrączka ślubna sr. , 101 
monet sr.; Fuks Izrael — para kolczyków sr.. 
broszka sr., perścionek sr., 8 kopertod zeg-z 
ków i inne odpadk; metalu; Szczecińska Pau­
lina — 74 monety sr.; Brener Szmaja — 41 
monet sr., bransolety 2 p erścjonk t inne 
drobne przedmioty; Budn.ak Romuald 1 
monet sr. i 23 monety miedz ane rosyjsK-e, 
Piontek Józef — 75 monet sr.; Js.iząbek wa 
cław — 4 obrączki sr., broszkę sr., 2 kolczyk 
złote, 2 kolczyk; i obrączka mosiężna, klucz 
nilowy, 5 zł polskie wycofane z ob egu, 2 me- 
nety niklowe i 2 miedzane; Burzyński Józef
7 monet sr., 17 monet niklowych i miedz a- 
nych, ołówek srebrny i łom miedziany; Mac ej 
Gadomski — 43 monety sr., Zajdler Meszek
2 monety sr., Szczepanik Wacław — getowką 
zł 18 gr. 98; chór kościelny w Nówce — zł 
10.50; Nowakowska Genowefa zł 3; Paduszyn. 
ska Józefa zł 15; Nowicka Stefana zł 10; 
Czapla Maria zł 8; Rozpondek Jadwga zł 3; 
Kurek Pfrc-tr zł 5; Masłowska Rywka zl 10; 
Helisiewicz Szprynca zł 5; Cygan Wincenty 
zł 5; Jercma Merta zł 1; Magnes Jan zł 5.

WYJAŚNIENIE
Sędzia w sądzie grodzkm zapytuje oskar­

żanego: Nazwisko?
— Kopernik.
— Ofao! To sławne nawwtjsfco.
— Tak jeet, panie sędsao! Ale, żeby wygo- 

k ego trebunahi nie wprowadzać w błąd mo 
szę zaznaczyć, że nje jestem ten KapernilŁ 
& tMbwu! ww-uk. mńk.



ROK V

„PAŁAC TEN WRAZ Z KOŚCIOŁEM I PARKIEM INŻ. JÓZEF PRZEDPEŁSKI, DNIA 12.5.1921 ROKU, HARCERZOM ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 
OFIAROWAŁ, ABY LM BYŁ SZKOŁĄ SŁUŻBY BOGU, OJCZYŹNIE i BLIŹ NIM“.

Napis ten figuruje na tablicy wmurowanej we fronton pałacu łękawskiego.

SZKOŁA WODZÓW I WARSZTAT PRACY

il~ " ~ || JEDZIEMY DO ŁĘKA WY!
Bujna zieilenią j swym wzrostem 

wiosna, tętni życiem w nasey.m zaglę- 
bifo-wskim Ośrodku Wiejskim w Łękawę 
Ptaki już pocmcfiily gałąakii, pierze i in­
ny materiał na &we gn azda, cieszą się 
życiem, a radosny ich śpiew od rana 
poprzez dzień, a nawet d noc całą rozle­
ga się donośnie. Park Ośrodka zamiesz­
kują szpaki, dzięcioły, sikorki, dudki, 
wilgi, słowiki, dzikie gołębie i -wiele 
innych, a nawet — niesttity — i ©owy.

Minęło przedwiośnie i w marcu tego 
roku Łękawa już ostatecznie, hipotecz­
nie, bez długów, przeszła -na naszą wła­
sność. Chociaż nigdyśmy nie wątp li, że 
to nastąpi, cieszymy się z tego bo sp> 
dizlćtwamy sę, że niektórzy spośród nas, 
którzy odznaczają się niekedy defen­
sywną postawą do życia, przejdą i na 
odcinku łękaiwskim do ofensywy. (Każ 
da pliszka swój ogonek chwali, więc i 
my też).

Lecz zanim proejdzemy do wykazy­
wania naszych ostatnich sukcesów, sta­
rając się o lojalność względem sprawy 
Ośrodka, chcemy, ażebyfśmy sobie u- 
świiadomili w jakich warunkach je o- 
sdąg.iięto, a gdy przyj edzitony do Łęka 
wy i zobaczymy, nie jak tu tylko, pier­
wszą, ale i drugą stronę medalu, abyśmy 
wtedy uświadomili sobie jej p; syczymy. 
Gdy to nastąpi, każdy z nas będz e mógł 
skontrolować swój osobisty do lękaw- 
skiego Ośrodka stosunek.

Pamiętajmy ciągle, że jak dotąd żarna 
łe grono instruktorów zagłębia .s-glkich 
współpracuje z Ośrodkiem; wszystko co 
się rob w dziedzinie finansowej i go­
spodarczej to tak. jak coś z niczego. Pa­
miętajmy, że Łękawa Harcerska nasza 
zarłęhiowska, jest pierwszą w Polsce, 
na&z Ośrodek osiemnaście lat tętni ży­
dem harcerskim, a bylb ono i jest takim 
jak i my sami.

Dynamizm ideowy Ośrodka jest po­
tężnym i udziela się tym, którzy przy­
chodzą do niego szczerze, iwczuwając 
się w jego rolę. Już zdała przemawia do 
nas majestat starych drzew parku 
.i ścian pałacu. Zbliżamy się i oto uctu 
cie rośnie, zdajemy sobie z tego sprawę, 
nie tylko my instruktorzy, ale • liczni 
najmłodsi harcerze wiejscy, którzy tu 
w ostatnich latach w liczbie ponad dwu­
stu z różnych stron Polski na kursa 
zjeżdżali. Mówili nam i pisali o tym.

Gzujemy powagę, szlachetność prze­
żyć i czynu, to tkwi już w Ośrodku, ja­
ko całości, w jego wyglądliię, szumie 
drzew starego parku, we wszjStkim, 
nawet w tym, co nieraz dowodzi jego 
rre dostatków. I cóż w tym dzilwnego.

Dziś „siejemy nowy las“ — sadźmy 
nowe drzewa, zagospodarowujemy się, 
pielęgnując z przeszłości to, co jest 
pięknem. Tkwiąca w Ośrodku potęga 
dynamizmu ideowego, tak nam się u- 
dzelająca nawet podświadomie, ma 
i swą realną podstawę.

Łękarwa, to miejece nie nowe, lecz z 
dawien dawna ośrodek życia narodowe­
go i państwowego dla cJrliey. Przyszedł 
czas 1863 roku, iw Ośrodku i salach dzi- 
siejszego pałacu lconcentrowało sę ży-

Kronika harcerska
^ALNY ZJAZD ZHP. odbył s ę w so botę |

I rfediielę ubiegłą w Lubi nie. Sprawozdanie I
łe Zjazdu zamieścimy w jednym z najbljż-1

ce powstańcze, a jego gospodarz zginął 
w potyczce z Moskalami. Nastały czasy 
ciężkie, skonfiskowane dobra otrzymał 
rosyjski generał, lecz nie czuł się tu 
dobrze. Z kolei majątek Łękawy wyku­
piła rodzina Przedpełskich. Przyszły 
czasy wojny światowej, posypał się na 
Łękawę grad kul i granatów i pozostał 
do dzisiaj po nich wiele mówiący ślad. 
Na terenie' Ośrodka powstał cmentarzyk 
wojenny, kryjący kilkuset żołnerzy, 
przeważnie niemieckich. Ucierpiały taż 
i .niektóre drzewa, których strzaskane 
zdrowe konary sterczą <fo nieba.

Powstanie i odzyskanie Niepodległo­
ści, oraz jej pierwsze zagrożenie przez 
■nawałę bolszewicką, znajduje w Ośrod 
ku Łękawekm Rodziny ś.p. Macieja 
Przedpełskiego ognisko siły i odporu. 
Młodzi Przedpełscy, wśród nich inż. Jó­
zef, inicjują i formują batalion, który 
ochotniczo zgłasza się na óbrcmę War­
szawy. Polska zwycięża i zakreślą siwe 
granice, nastaje wyścig pracy i zbrojeń.

Zabrakło ś.p. Macieja Przedpełskiego,

LIST OKOLNY L. 8
w sprawie Konferencji instruktorskiej w Łękawie

L) W czasie Zielonych Świąt 27, 28 i 29 ma 
ja br. zwołuję do Łękawy: a) odiprawę Hufco­
wych, b) konferencję instruktorską, c) Krąg 
Rady, d) cdprawę komendantów, zastępców 
i oboźnych obozów letnich.

PROGRAM:
27.V — Zjeżdżanie sę uczestników. Wieczo­

rem ognisko z gawędą — „Prawo harcersk e 
a nstruktor" hm Wł. Flak;
28.V — Rano: 1) nabożeństwo; 2) Referat — 

Dorobek naszej Chorągwi w ciągu ostatnich 
4 lat j wytyczne na najbliższą przyszłość — 
Kom. Chorągwi; 3) akcja kursowa 1989 r. o- 
mówi Kercwnjk Wydziału Kształcenia;

Po ob’edzńe: 1) gry połowę, 2) obrady w sek­
cjach, 3) ognisko z gawędą Przewodniczącego 
Honorowej Rady Starszyzny „Rola przyrze­
czenia harcerskiego".

29.V — Rano: 1) Nabożeństwo; 2) sprawoz­
danie x Zjazdu Okręgu Kieleckiego j Wrłne 
go Zjazdu ZHP. Z-co Komendanta Chorągwi

Są iz«czy i są wsporr-n.enia tak drogie, że 
człowiek do niob szczęśliwy wr«C3 i cieszy się 
jch trwałym pięknem j rad duszę ich czarem 
sye.

18 lat temat... Ach! jskżeśmy się szalenie 
postarzeli!.. Czyż nie mają racji istnienia te 
skrupuły j refleksje, nasuwające sję owym 
„starszym panom", którzy patrząc na przewo 
dzone przez sjebe szeregi zakwitłe w słońcu 
woinośc. stają przed zagadnieniem:

— Kto właściwie prowadzi ?
Wcz raj — osnute na czarodziejskich kro- 

-nach tęczowych, włożone w legendę, zaklęte 
w spiż { nieśmiertelność. Szczęk broni... wżdy 
chanie do wolności, ujrzenie jutizenk swobo­
dy... Poryw pokolenia, dający się obliczyć 
i wym ęczyć — mający swe granice., pow-jiedz 
my laurowe.

Dzjs aj — to burza, to orkan szumnie i buń 
czuczaie pędzący, nie znający ai kończą, ni 
ogranżeseń. Mtadodś arodsosa w. wc-iackśc. szu-

a syna jego ittż. Józefa, zawód wołał do 
kopalń, hut -i fabryk — węc stanął do 
wyścigu pracy.

Pierwsze lata Polski Odrodzonej ze­
tknęły inż. Józefa Przedpełskiego, któ­
ry czujnym okiem patrzył w życie spo­
łeczne, z harwinstwem. w cikblicznościach 
godtaych tradycji lękaiwsik ch. Harcerz, 
który na jego oczach, za swą uczciwość 
i dobry uczynek dostał baton, był do­
brym dowttdem postawy, jaką mu wska­
zała jego idea i organizacja.

W roku 1921, w maju, inż. Józef 
Przedpełski ofiarowuje Łękawę harce- 
l-zorn zagłębie!w&kim. Tak gromadziły się 
jeden p> drugim dokumenty wartości 
Ducha Polskiego, tak powstawał skarb 
i — Duch Łękawy. Dziś grono instru­
ktorskie zagłębiowskie, to jedna w'eKka 

' osiemnastoletnia już łękawska rodzina 
wiodzów, dla której Łękawa była koleb­
ką, a d®iś jest warsztatem pracy.

Nastała wiosna, po przedwiośniu, wio­
sna Łękawy! „Sadźmy młody las". Sa­
dzimy młody park, młody sod, młody

i delegat Hufcowych; 3) Sprawy bieżące; 4) 
Wolne wnioski.

Po obiedzie — rczjeradżsnie się uczestników.
Obecność wszystkich instruktorów na ken 

ferencj; w Łękawie obowiązkowa.
Wszystkich obecnych obowiązuje mundur 

harcerski — pożądany obozowy (koszulka i 
spodenki).

Druhowie Hufcowi otrzymają zbiorowe zniż 
ki dla wyjeżdżających z terenu Hufca.

Całkowity koszt dwudniowego utrzymania z 
pomieszczeniem wyniesie 4 zł płatne z góry. 
Należy z sobą zabrać jedynie koc.

Doja®d do stacji kolejowej Nowy Kamińsk. 
Od osady Ks-mińska do Łękawy odchodzą auto­
busy 6 razy dzienn e.

Czuwaj!
p. o. Ker. Wydz. Ogólnego:

Witold Sobieraj
Komendant Chorągwi:

Józef Brzeziński, hm.

18 LAT TEMU...
ka zadowolenia iw onaj pracy, co ma jawność 
j swobcdę, co imię jej: wielkość i potęga Pcl 
ski -A więc droga wysiłków cągłych, wysiłków 
dających dumę czynienia ku dobru powszech­
nemu.

Dużo starszych panów dochodzących 4O-stki 
dużo tych, co ją już przekroczyli pamięta tę 
śljczną chwilę asystowania w przekazaniu łę- 
k wsk ego podarunku.

Szum.; las po stronach. Mijamy wioski i 
sioła — jest noc srebrna, gwiezdna. B ały pa 
łac lękawski patrzy ku nam pogodnie j życzli 
wie. Mamy zamizr podejść obozowe warty, ba! 
Podejść samego generała, co ne to nasze wiel­
kie śwjęto zjecbrt do Łękawy.

śpimy nad owcKrn ą (nam;oty dopiero — I 
w perspektywie!) j oburzamy sję, gdyż ow­
cze stado, kwaterujące an parterze,, zachowuje 
s'ę w sposób prowokujący.

W drugim dniu p., wysłuchaniu Mszy św. 
nastąańło uroczyste przekazanie <tacu. oraz,

agrest, maliny, porzeczki. Mnożymy g» 
dizitey, dni i miesiące pracy w Łękawie 
w której już w tym reku na kursaci 
było 185 harcerzy. W .nadchodzące Z-ie 
lane Święta zjeżdżamy sę w Łękawie. 
instruktorzy i komenĄanri obozów — 
faktyczny krąg pracy nai5®?j Chcirągw-i. 
Przyjeżdżamy z uśmiechem, chętJni, 
-zbratani, trudem zachęcer.i, by przeżyć 
chwile słoneczne, albo chmutne, ale sta­
nowczo górne. Uświadomimy sobie tą 
naezą Wiosnę Polski Mocarstwowej. 
Wrócimy potem do swych domosto, 
drużyn i hufców, by swą codzienną po­
stawą śpiewać hymn Pilski Mocarstwo, 
wej. W&zystko co nasze, Police oddamy, 
-w niej tylko życie, więc dzjem żyć! 
Wiemy, że w dojściu do morza jest nam 
ciasto — więc będziemy7 wykuwać na­
sze kresy dalej po Odrę i za Prusy 
Wschodnie. A więc do zobaczeń a się w 
Łęka wie — Czuwajmy!

Łękawa Harcerska, w maju 1939 r.
A. Ł.

W ŁĘKAWSKIM PARKU 
UCZESTNIKOM ZJAZDU W ŁĘKAWIE 

Wr«!...
Gdy w głębie parkowe

Zechcesz zwrócić swe kroki
I wzro-k rzucić głębek; — 
Musisz przeżyć dni owe, 
Mus‘sz w dłenie uchwycić
Czyn, by móc się n m szczycąć.

Suną wózki po drodze...
A tak dużo wyboi..
Gdybyś służbę podwoił —
Strudzisz, zmęczysz się sredze — 
Lecz lękawskie ognisko 
Będzie wtedy tak blisko!

Szumią drzewa... mkną słowa,. 
Plcim eń złoty zakwita — 
Patrz! dzień nowy nas wita — 
Czuwaj! w aro skautowa!...

Opyż każdą godzinę
Dobrym uczcić móc czynem.

WITEŁ

odbyły sję popisy przy wtórze orkiestry har­
cerskiej 20-staków z Dąbrowy G, przejażdł 
kj łódką, spacery po parku, def.lada.

Okręgówka, która odbyła się w Łękrwe, nie 
zaimponowała by na pewno dzisiaj nikomu. 
Była to mizeria w porównaniu z obecnymi zlo 
darni, czy przeglądami.

Ale og eń, przy którym gwa rzyliśmy w noc 
ostatn ą, ogień, przy którym dowiedzie! śmy 
sję cd przybyłych zza kordonu braci o śląskim 
prwstsniu, tak samo nas grzał, jak i w obec 
ną porę, gdy czujki rozstawiać trzeba, gdy 
pogotow e utrzymywać.

Tysiące harcerzy z tym ogniem w duszy o- 
puszcze na zawsze Łękawę, nigdy nie idąc na 
zlak nowy bez wdzięczności.
Jest dom na „Saturnie", którego spokój za­

kłóci głośna myśl n: sza, z którego śc any 
wedrze s ę i wyraoń.

Nasze skromne, serc naszych dziękowanie.
b.
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KRONJ££ZAWIERCIA
Ukarani piekarze

PRZEZ INSPEKTORA PRACY
Inspektor pracy 24 obwodu w Zawierciu u- 

kłrał grzywnami w różnej wysokości żydów 
p ekarzy, nje stosujących się do uetawy o cza 
s e pracy, a mianowicie: Wolfa Stobnickiego 
fPiłsudsk eg 17), Lejbusia Piekarza. (Naru­
towicza 19), Chaima Rotbauima (Piłsudskiego 
4), Frejle Nuer (Porębska 2), Jankla Gren- 
bauma. (Marszałkowska 26). Icka Tenenbauma 
(Górnośląska 13), Jankla Libermana (Pjerac- 
k ego 4), Lejba Szwarcberga (Rynek 22) oraz 
Gecia Komfelda (Apteczna 16). Wszyscy wy­
żej wymienieni zostali ukarani przez inspek­
tora za wykonywanie pracy w n edziełe oraz 
inne święta.

Poza tym skazani zostali na grzywny: A- 
bram L-andan, przedsiębiorca ekspedycyjna 
przewozowy w Zawierciu (Górnośląska 53) i 
Mikołaj Głąb k, właściciel cegielnj w koloni 
Ręby, gm. Kromołów. Dwaj ostatni równjeż 
zostali ukarani za przekroczenie urtawy o cza 
s e pracy

Zawody strzeleckie 
O POWIATOWE MISTRZOSTWO 

FEDERACJI PZOO
Pod kierownictwem kom. pow. FPZOO por. 

Bieńkowskiego odbyły się w Zawierciu zawo 
dy strzeleckie o powiatowe mstrizostzio 
FPZOO. W zawodach wzięło udział 8 zespołów 
trzyosobowych ae Związku Of. Bez. OZPR 
i ZR.

Zawody, będąc wyrazem chwil] zgromadzi­
ły oprócz zawodników większą ilość srpołeczeń 
siwa, które z wielkm zainteresowaniem śle­
dzik wyniki, wysnuwając z sukcesów zawód 
njków wiele niosków na przyszłość.

Wyniki zespołowe: I miejsce zdobył zespół 
podoficerski ZR, II — zespól szeregowych ZR 
III — zespół ZOR koło w Zawierciu

Wynik] indywidualne: I miejsce zdobył kpr 
rez. Karcz Bronisław z Koła ZR ,4wi®towdt“ 
48 pkt na 50 mcżl wych, U — kpr rez Mora­
wiec Jan z Kola ZR ..Śwjatowit" 47 pkt, in 
— strzel, rez Chachulskj Wł. z Koła ZR Ko- 
ziegłówki 46 pkt, IV — strzel, rez. Rosi koń 
Wł. z Koła ZR „Światowit" 46 pkt, V kpr rez. 
Pokora Zygmunt z Koła OZPR Łazy 45 pkt.

Trzy mistrzowskie zespoły otrzymały dyipło 
my z Komendy głównej FPZOO,

Sport strzelecki w pow.ecie zawierciańskim 
znajduje z dnia na dzień coraz więcej zwolen­
ników, doskonaląc ich ramię j oko- w zwalcza 
niu na razie celów martwych.
X ZAWODY STRAŻY POŻARNYCH. Dnia 
21 bm. zgodnie z planem oddziału powałowe 
go Związku Straży Pożarnych RP w Zawier 
cju przeprowadzono zjazd i zawody rejonowe 
w Mierzęcicach. Do zawodów stanęły 4 straże: 
z Mierzęcic, Sadowja, Plnzeczyc, Zendka. Sąd 
stanowili pp.: Mikołajczyk F., Przybyła J, 
Pełka A, Czernecki. Nad całcśc ą zawodów 
czuwał st. instr. E. Wochtman. Zaznaczyć na 
leży, że zawody wypadły bardzo dobrze; przy 
glądało im się około 1000 mieszkańców Mie­
rzęcic i okolicy. Następne zawody zostaną 
przeprowadzone dnia 4 czerwca w telisław - 
caeh.

X NA FON wpłacili bezpośrednio Jurek, Ję­
drek i Zygmunt z Zawiercia zł 4.

ZYCIE GOSPODARCZE
Zmiany w handlu zagranicznym

W czapach. jakie przeżywamy obec­
nie, zmiany, dokonyiwujące się w życiu 
gospodarczym, są równie częste, co da­
leko idące.

Nie oparł się tej zasadme ' .nasz przy­
wóz zagraniczny. Rozpatrując bowiem 
dane za I kwartał br. i porównywają? 
je z danymi takiegoż okresu w roku ub. 
dochodzimy do wniosków, że w całym 
szeregu artykułów nastąpiły dość rady­
kalne przesunięcia.

W czym saę one wyrażają ?
•W artykułach spożywczych pnzeważa 

wzrost przywozu, gdyż poza ryżem, 
którego wwóz znacznie zmalał na ko­
rzyć spożycia krajowej kaszy, widać 
podniesienie ®ię importu. Występuje 
ono zwłaszcza w śledziach, kawie, her- 
bacie i pomarańczach.

W dziale surowców i artykułów- po­
mocniczych również uderza wzrost przy 
wozu. Rudy żelazne i manganowe, skó­
ry futrzane, wełna, kauczuk, miedź j 
aluminium, celuloza i garbniki: oto głó­
wne towary ze znakiem plus.

Znak minus, t. zn. spadek importu,

III

PUDRY
WODO TOALETOWE
o łAMatym. sulAebufm,

posiadają za to: skóry surowe, tytoń, 
bawełna, szmaty i złom żelazny, a więc 
głównie te towary, w których akcja o 
zapewnienie s a..io wystarczalności przy­
brała ostatnio na s łach. Zbytnie jed­
nak ograniczenie przywozu, a tym sa­
mym tworzenie rezerw wymienionych 
surowców, nie powinno mieć miejsca.

Wyraźny spadek daje się zaobserwo­
wać w dziale wyrobów gotowych. Skur- 
iczył się oto import obrabiarek (sami 
wytwarzamy nie zgorszę), maszyn włó 
kienniczych i samochodów, przy wzro­
ście importu części samochodowych i 
innych oraz — co nie jest ani zrozu­
miałe, ani konieczne — wyrobów cera­
micznych.

Na ogół przywóz w rb, nieco wzrósł, 
wynosi bowiem 885 tys. ton wobec 864 
tys. ton w roku ub. Wzrostowi wagi 
przywozu towarzyszy jednak spadek 
jego wartości z 387 na 309 miłń. zł., 
przez co oszczędzamy ma dewizach, któ­
rych stale mamy za mało w stosunku 
dio potrzeb.

5 FL.EUR5

FORYIL
Cafe-Restaurant „SAVOY”

SOSNOWIEC. UL 3-GO MAJA 8.
Telefony: 61-901, 62-735 Podziemia telefon 62-791.

UIIHlH 0^ d°*a l^-go Maja zmiana programu artystycznego: 

' ""STELLA BETTY pieśniarka-tancerka

HARRY CHfłISTIANS
. | fenomenalny bułgarski akrobata i stepp’ista.

f OPROWADZAMY NOWOŚĆ,

W®? Rabat przy zakupie wyrobów cukierniczych:
......... od sumy zł 2.50 do zł 4.95 rabat 10%

od sumy zł 5.— do zł 29.95 rabat 20%
U I I Pl oa sumy zi 30.— wzwyż rabat 30%

OLKUSZA
Awanturnicy z Racławic
POMASZERUJĄ DO WIĘZIENIA
Sąd Okręgowy w Sosnowcu na sesji 

wyjazdowej w Olkuszu, skazał znanych 
awanturników z Racławic olkuskich: 
Jana Karcza i Bronisława Szczurka po 
półtora roku więzienia każdego i Syl­
westra Tomczyka na 11 miesięcy wę- 
zienia, za niebezpieczne pobicie Stani­
sława Rosołka z Racławic na drodze 
bez żadnego powodu.

III

Zerwana antena--urzynyna W W oscli
Niezwykły wypadek w Piotrkowie

W Piotrkowie na przedmieściu Bugaj 
iw polu kolo ulicy Słupeckiej, zdarzył się 
.niezwykły wypadek, który pociągnął ąa 
sobą śmierć dwóch osób, oraiz ciężkie 
porażenie trzeciej prądem elektrycz­
nym.

Wichura zerwała antenę, która upa­
dła na przewodniki elektryczne o wy­
sokim napięciu. Pasąca w tym miejscu

bydło 18-letnia Zenobja Królikiewuczó- 
wna zamierzała zdjąć antenę i została 
śmiertelnie porażona.

Na pomoc nadbiegł jej ojciec, 70-letai 
Jan, oraz brat Hipolit. Ojciec został 
ciężko poraniony, a młody Królikiewicz 
padł trupem na miejscu.

Jana Królikiewicza w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala. — Hallo, Henryku, chwileczkę zaczekaj? 

Chcjałabym, abyś poznał moją koleżankę!

HfiEZELNIKlEM 8E8E J
♦

Ul OPOWIEŚĆ 1
1 W TAJEMNI- |

[fl CZONEGO

STRESZCZENIE
Trzech radców Megucki, Przelski ] Klein- 

man walczą ze sobą o awans na stanowisko 
naczelnika oddziału w dyrekcją licząc na 
rychłą śmierć Klaudiusza Pio runka, obec­
nego naczelnika.

Meguckieanu pomaga żona wicedyrektora 
Ledowsldego, ponieważ łączy ją romans z 
synem Meguckiego, Bodziem.

Bodzio Meguck. zdenerwowany szarością 
życia, ciągłą obawą przed Jutrem, która 
jest cechą charakterystyczną ludz] z jego 
środowiska, opuszcza dom i zamiesakuje w 
lesie wraz ze swoim przyjacielem Marcinem 
Zadnią.

Tu rozkazuje się pięknem przyrody i fi­
lozofuje.

Między Kenmanem ] Przetekjm dochodzi 
do rękocaynów, których finałem jest po­
jedynek. .......

— Nie jest wcale zraniony —ośiwiad
azyl zdumionym głosem — zemdlał po-
prostu i basta.

Przetak atwcszsi oczy

— Mam słabe serce... Ja...
Dolna warga opadła mu na brodę od­

słaniając żółte sztachety zębów. Sekun­
danci wtzięl. go pod ramiona i odciągnęli 
pod pagórek. Przelski oparł się plecami 
o pień niskiej brzózki i łapał chciwie 
powietrze, jak ryba wyrzucona na brzeg

Wszyscy skierowali z kolei spojrzenie 
na Kleinmama.

Czarny człowieczek leżał ma ziemi 
bardzo krótko. W ch wili, gdy przenoszo 
no PraeLskiegjo uniósł &ę na rękach, u- 
kląki i rozglądał się na wszystkie stro­
ny nieprzytomnym wzrokiem, Do nosa 
przykleił mu się zwiędły liść i dlatego 
sprawiał z daleka wrażenie klowna, ma 
jącego zamiar wykonać jakąś sztuczkę.

— Również serce — poinformował 
szybko lekarza wysoki jegomość w cyiin 
drze i niespodziewanie wybuchnął zara- 
źEwym śmiechem.

Starał się pohamować, ale bezskutecz­
nie. Patrzył na stojącego ma czworakach 
KLeinmana i tylko łzy ocierał. Jego s®cze 
ry porywający śmiech udzielił się 

Ywjp-enw lekaraowś. aotaua ,ni«Maanw aa-

kundautowi Kleiinmana, wreszcie ogar­
nął całe towarzystwo.

Daremnie ten i ów usiłował gryźć pal 
ce i zasłaniać komiczmy widok metanem 
lub cylindrem. Wszyscy zataczali się po 
polanie, miotani febrą śmiechu.

Dwaj widzowie z trudem- hamowali 
się by im nie wtórować.

Nagle wysok: sekundant w cylindrze 
wyjął chusteczkę, otarł oczy, wysiąkał 
się i rzekł:

— Nb, panowie odjeżdżamy. Tak we­
sołego pojedynku nie pamiętam. Musi- 
rny się na to konto napić!

Przelski ego i Kleimmana ujęto pod 
ramiona i przeprowadzono przez prze­
pierzenie brzózek do aut.

Na duchcie zawarczały motory.

NIESPODZIANE SPOTKANIE

— Przedstawienie skończone — krzy­
knął Bodzio, podnosząc się. Gzaś iść na 
ryby. Sielanka trwa nadal!

Marcin przeciągnął się i niechętnie 
wy lazł spod koca.

Poprzez gałęzie przeciekało już ośle- 
p:ające złoto słońca. Zapowiadał się 
piękny dzień i Bodzio był nadal w do­
brym humorze.

— Posiedzimy tu jeszcze długo — 
rzek, do Marcina — odpoczynek ten 
wpływa na mnie kojąco. Chleb mamy, 
a nawet cyrk nam urządzają.

Obozowisko zostało owinięte,, ałbo- 
do atnM hwfco ataot i

można go było pozostawiać na łasce losu.
Objuczeni jak wielbłądy ruszyli na 

przełaj w kierunku stawu.
Nagle Bodzio utknął w miejscu i 

wskazał ręką między pnie.
Plnzed nim. zamajaczyła ludzika postać 

Ktoś przekradał się szybko do drogi nad 
stawem.

Bodzio wytężył wzrok.
Skinął raptem na Marcina j zaczął 

biec.
— Oprócz nas jeszcze ktoś był na 

przedstaw eniu. Musirny go dopęizić.
O jakie sto metrów od drogi Bcdeżo 

zatrzymał się znowu i krzyknął:
— Tatusiu! Stój!
Ciemna umykająca przed nanu jjoetąć 

skoczyła za krzak jeżyn. Po chwili pod 
krzak e-m ukazała się błyszcząca łysina 
radcy Meguckiego.

— To nie ksiądz jechał dorożką, a 
mój rodzony ojciec! — pokiwał głową 
syn marnotrawny — to ca heca!...

Wolniejszym już krokiem ruszyli do 
ciągle stojącego za krzakiem radcy.

— Dzień dobry, panie radco — weso­
ło krzyknął Bodzio — Co pana sprowa­
dziło w te strony, ©zyii do mego uiazlei- 
nego księstwa Mon/te Fasola?

Radca Megiuck] przez chwilę mrugał 
tylko swymi oczkami, nie wdediząc, eo 
odpowiedzieć. Potem pokręcił głową 
i raekł:

— Tuiś się ukrył, łajdaku. Piąty dzień 
w les;e siedzi!

,(C. 4. f
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DROBNE OGŁOSZENIA

DO SPRZEDANIA 
cale urządzenie 2 po­
koi j kuchni, furgonu 
jednokonnego, krytego 
nadającego się dla pie­
karza. Sosnowiec—Po. 
goń, Pusta 46.

POKOSTY
Farby, Lakiery, Kleje, 
Oleje, Pędzla, KsrboH- 
neum. „Sidoros" — i 
wszelkie artykuły ma­
larskie poleca najtaniej 
Specjalny Skład Lakie­
rów Farb „Columbia" 
wl. E. Maśląg — So­
snow ec. Hale Rozwoju 
telefon 612-87.

KINO „EDEN"
DZIŚ! Komedia tysąca r.iep. rozumień 

w fjlmie p. t.

lEKtJA MAŁZEASTfA
(2 godziny wesołej zabawy)

w roi. g._ nsj-pięknjejsza aktorka amery­
kańska MADELEINE CAROLL ze współ- 

udz alem Fred Mac Murray‘a i inn.

Pocz. I a. o godz. 17.30 w niedzielę o g 15.30

„NOWA MAPA ZA­
GŁĘBIA DĄBRÓW.

SKIEGO" — obejmuje 
pow. będziński. zawjer- 
ciaAfkj, olkuski i so­
snowiecki. z oznaeze- 
n em dokładnych gra­
nic każdego powiatu. 
Mapa ta daje n eoce- 
nione usługi w spra­
wach komunikacyjnych 
turystycznych, gospo­
darczych, naukowych 
itp. i pc.winna się zna 
leźć w rękach każdego 
mieszkańca Zagłębia 
Dąbrowskiego. Cena 
1,50 zĄ. Mapę Zagłębia 
Dąbrowskiego i nowy 
plan Sosnowca dostać 
można we wszystkich 
księgarniach Zagłęb a. 
Skład główny: Księ­
garnia „Wiedza" Sc-

TROCINY
w dowolnej Ilości po 3 
zł fura z tartaku ko­
palń] „Kaźmierz" 

2063

A 
I
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Posady 
i prace I

Po-ważne przedsębior- 
stwo hutnicze w Za­

głębiu poszukuje 

inżyniera 
obzńajmionego prakty­
cznie z obróbką cieplną 
stali, na stanowisko 
pomocnika k'erown'ka 

wydziału.
Oferty ped „Inżynier 

asystent" należy kjero. 
wać do Administracji 
pisma. 2083

Wynik konkursu dla młodzieży
p.t. „Jak oświetlać nasze mieszkania**
Podajetny do wadomości uczestnikom konkursu „Jak ośw etlać nasze mieszkania", 

że po rozpatrzeniu nadesłanych odpowiedzi przyznane zostały nagr.cdy za najlepsze roz­
wiązanie konkursu następującym osobom: I nagroda: Alina Nowa-kówn-j, Sosnowiec. II na­
grody: Andrzej Szmlelew, W.esław Piekarski j Alicja Świątkowska, III nagrody: Edward 
Abramsk), Maria Buczek, Włodzimierz Czarnecki, Wiesław Grzebieluch, Irena Hongsfeld, 
Krystyna Kościelna, Natalia Kwiatkowska, Regina Pucek, Bogusław Pałka, Kazimierz Sku 
pleń. IV nagrody: Anna Cjes ńska, Halina Gębska, Złata Grauer, Katolik Jerzy, Krystync 
Kulaiwlk, Helena Kałużanka, Maria Kubańska, Jan Marzec, Zdzisław Piekarski, Basia So­
lecka, Zof a Słabiakówna, Kaźmiera Walkusówna, Barbara Wcdniakówna, Janina Zem- 
brzycka, Jerzy Zabielski, Ligia Zytkciwska.

Niezależnie od p wyższych otrzymał; nagrody poceszenia: Bogdan Cpiński, Edward 
Czarnecki, Stanisław Dyja, Zenona Francdkówna, Teresa Gołębiowska, Irena Giló*na, Cze­
sław Kadłubiec, Stanisław Krzyiwański, Ryszard Kccński, Danuta Kęsik, Antoni Legut, 
Henryk Piega, Janusz Olesińskj, Janusz Solecki, Zdzisława Warmuzińska.

Rozdanie przyznanych nagród odbędzie się w sobotę dnia 3 czerwca rb. o gedz n e 17 
w Salonie pokazowym Elektrowni Okręgowej w Sosnowcu, ul. Dęblińska 1.

Prosimy o przybycie nagrodzonych osób w pewyż-zym terminie.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

Psiństwowa Szk4a Górnicza , Hutnicza dnia 24 maja 1939 r. 
w Dąbrowie Górniczej

PRZETARG
Państwowa Szkoła Górn cza Hutr.icza w Dąbrowie Górniczej przy' 

Ul. Leg.onów 1. as ogłasza niniejszym nieograniczony przetarg ofer­
towy na wykonanie instalacji wodno-kantł zacyjnej zewnętrznej Pa­
wilonu I-szcgo P. S. G H.

Szczegółowe warunki przetargu . plany są do przejrzenia, oraz 
druki do ofertowe do nabycia w kancelarii Szkoły Górni i Hutn. w Dą­
browie Górn., ul. Legionów 1. 85 codziennie od godz. 10-tej do 14-tej, 
do dnia 4-go czerwca b. r. Term n złożenia ofert naznacza się na 
dzień 7-go czerwca b. r- gedz. 12-ta. Otwarcie ofert nastąp; w tym 
samym dniu o godz. 13-tej. Oferty nąleży podać względnie przesłać 
w podwójnych n eprzezrnczystych kopertach zalakowanych z nap sem 
„Oferta na roboty wodno-kanal. przy Pswilcnle I P.S.G.H." Do oferty 
należy dołączyć kwit Kasy Skarbowej na wpłacenie wad um w wysoko­
ści 5°-« od sumy ofertowej.

Państwowa Szkota Górnicza j Hutnicza wetrzega sobie prawo po- 
w ększen-a lub zmniejszenia robót, swobodny wybór oferenta oraz 
prawo unieważnienia przetargu.

DYREKTOR SZKOŁY (toż. W. Wcfflejko)

ELEKTRYK 
z dobrą znajomością 
konserwacji — obsługi 
turbogeneratorów, mon 
tażu. reperacji i obsłu­
gi jnstalacj. silników 
i transformatorów wy­
sokiego napięcia, na 
stanowjsko mistrza— 
kierownika warsztatu 
elektrotechnicznego du 
żych zakładów przemy, 
słowych potrzebny od 
zaraz. Oferty z życio­
rysem, odp.sami śwa. 
dectw szkolnych i do­
tychczasowej pracy poa 
,.WK 338“: Towarzy­
stwo Reklamy Między­
narodowej, Katow^e, 
Rynek 11. Reflektuje 
się na siłę samodzielną. 

205? KATASTROFALNA POWÓDŹ
Na zdjęciu zalane wiodą tereny pod Ostrowem Wielkopolskim wskutek katastrofalnej po wó­

dzi, która nawiedziła te okoTce w dniu 22 bm.Poważne przede ęłnor- 
stwo hutnicze w Za­

głębiu poszukuje

obznajmjonych z obrób 
ką oieplną stali.

Oferty pod „Obróbka 
termiczna" należy kie­
rować do Adenin stra- 
cj] pisma. 2082 I

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną umowę Mo- 
nopolu Tytoniowego — 
Piotra Dobrka.

UNIEWAŻNIAM 
zagub ony dowód oso­
bisty na nazwisl&j U- 
szer Hersz Szpjra Nr 
10,615, wydany przez 
mag strat w Warsza-

REKLAMA 
JEST 

DŹWIGNIĄ 
HANDLU!

KINO- TEATR

„PATRIA" 
l. ttarclnkoiski 

i S.ks
w Sosnowcu 

im. kim Fiiati

Najgenialniejszy aktor Ameryki, bohater filmów: 
„Jestem zbiegiem**, „Pasteur", i „Ziemia błogosławiona'* PAWEŁ MUNI

znów w arcydziele filmowym pt.

Kobieta, którą kochani 
potężny, wzruszający do łez dramat.

łL. s p o r t
ANGLIA — RUMUNIA 2:0 (1:0)

Na stadionie reprezentacyjnym w Bukaresz­
cie owbec 40 tys. widzów rozegrany został 
mecz piłkarski pomędzy Anglią a Rumun.ą. 
Zwyciężyła drużyna ang elska 2:0 (1:0). An­
glicy mieli przez cały czas bezwzględną prze 
wagę nad przeciwnikiem, górując zarówno 
techniczn e jak ,j szybkością. Atak Rumunów 
nie mogły sobie zupełnie poradzić z świetną 
obroną Anglików.

Zawcdy prowadził Belg Langenus, mając 
jako sędziów liniowych Schneidera z Krakowa' 
i Jugosłowianina Stefanowskiego.

TEAM POLSKI — ŁKS 8:2 (3:1)
Piłkarska reprezentacja Polski, bawiąca- w 

Łodzi na oboz e kondycyjnym przed meczem 
z Belgią, rozegrała w śr-edę mecz treningowy 
z ŁKS-em, zwyciężając w stosunku 8:2 (3:1). 
Reprezentacja wystąpiła w składzie: Krzyk, 
Szczepaniak, Gemza^ Dytko, Nyc, Mikund-a,

Pjec I, Piątek, Cebula, Wilmowsk; j Wodarz. 
Po przerwiie grający w drużynie ŁKS W-stal 
zmienił miejsce z Cebulą, ześ Sumara zastą­
pił Dytkę. Zawody odbyły sję w fatalnych w a 
runkach atmosferycznych, przy padającym U- 
stawlcznle deszczu.

Zwycięstwo odniosła reprezentacja bez żad­
nego wysiłku demonstrując szereg pięknych 
zagrań. Dobrze giął Wjliinowski, który sam 
strzelił 6 bramek. Pozostałe dwje zdobyli Pą 
tek i Dytko. Dla ŁKS bramki zostały zdobyte 
również przez członków obozu Wostala ; Ce­
bule.

Z napastników najlepszy był Wilimowiskj. 
Woetal do przerwy wyipadł lep ej od Cebul. 
Nyc .grał zbyt, defensywnie. Sącze pan. a k i 
Gemza byli oczywiście dla słabo grającego 
ataku ŁKS obroną nje do przebycia. Krzyk na- 
ogół zadowolił. Z -bocznych pomocników naj- 

-P ej wypad! M kunda.
Skład reprezentacji polskiej na mecz z Bel­

gią nie został jeszcze c-staeczn e ustalony.

«™BEEEBE9EEEBEEBEE£E""BEEBE»SI KINO „ZAGŁĘBIE1* =- ■■
DZIŚ I DZIŚ I

Wzruszający film współczesny osnuty na aktualnym tle!
Film, który rozstrzyga wiecznie aktualny problem 

zdrady małżeńskiej

PODEJRZENIE
W roi. gł. GAIŁ PATRICK, WARREN WILLIAM
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6OSI*T^i61064. Siatka* pocztowa** 62? wier#z milimetrowy jednołamowy: na Lej stronie, względnie przed tekstem 1 zt; w tek- I
' Administracja: Piłsudskiego 24. Tel. 61073 L ’S ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- S

Kectatóor przyjmuje h S “• drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: |
2-./rt.gnd-7 11 - 1 i od 6 - Z. E ,® w niedz>el« > święta 25’,• drożej. Układ tabelaryczny 25‘/» drożej. Numery dowodowe płatne.

- ... .... I a terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada, i
"wkbwrtórw rwmikcwi me rwraca. ą w   

SERYJNE DROBNE OGLU&AENIA.
Po 10 wyrazów w każdem kosztują:

. 30 drobnych ogl. 20 zł.
20 drobnych ogL U.ou aL
10 arubnych ogt 7M> zt. .
5 drobnych ogl. 4.B0 zi. i

Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po 5 g.

BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBKOWA, Sobieskiego, róg 3 Maja, te).68.302, p. J. Góralski. GRODZIEC, Kiosk p Łacińskiego
WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jaśkowskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. OIKUSZ, Rynek, k.osxp. Kordaszew&kiego. STRZEMIESZYCE, ks - 
garnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja 29. ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy. ŻARKI, Fr Cacoń. MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. 

__________________ 1-1L1CA, Rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa. Staszica 27. — KAZ1M1ERZ-PORĄBKA, ul, H LsUpada 14, Stef. Muslalóana 
Wiuproa NAOŁ STEFAN AttNOLU — — DttŁŁK -KlikJElU ŁAggniHMimCO-■ .Uf PIŁSUPKKIEGdT


